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Miłą niespodziankę 
sprawisz swoim blisicim, podarowując upomincx gwiazdkowy w postaci bluzeczki iedwabuej 

iub piżamy, pięknej i trwałej bielizny, prześlicznego przybrania do sukni wieczorowej, pary 

gustownych spinek lub krawata najmodniejszych deseni, wre szcie kostiumu narciarskiego, 

  

°° Akcja pikietowa 
Żydowski „Nasz Przegiąd' z dn 

16 grudnia donosi: 

Wczoraj w godzinach rannych 

Nr. 346 

w (Częstochowie 
,hie polowe, które dostarczaty żyw- 
| ności uczestnikom biokady przedsię - 
| biorstw i sklepów. 

; zjechały do Częstochowy liczne gru- | W związku z tymi wiadomościa- 
py pkKieciarzy z okolicy, Grupy te mi odbyła się wczoraj wieczorem 
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Specialny rabat gwiazdkowy! 

czy kompletu ślizga wkowego. — A o wyborze i taniości przekonasz się, odwiedziwszy. 

POLSKĄ SKŁADNICĘ GALĄNTERYJNĄ 

FRANCISZKA FRLICZKI 
WILNO, ul. ZAMKOWA Nr. 9, tel, 6-46. = 
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Japończycy maszerują na Północ 
W Nankinie odbędą się japońskie uroczystości z okazji zwycięstwa 

SZANGHAJ. 16.12. Japońskie 
właze wojskowe zaprzeczają kate- 
$orycznie twierdzeniom, że kano- 
nierka „Panay' przed  zatonięciem 
ostrzelawana była przez „Japończy- 
ków z dwóch łodzi motorowych i ja- 
koby żołnierze japońscy weszli na 
pokład kanonierki, po czym opuścili 
ią zanim pogrążyła się ona pod wo- 
dą. Według władz japońskich, w cza- 
sie bombarowania „Panay“ nie było 
tam żadnej japońskiej łodz: wojsko- 
wej, 

TOKIO. 16.12. Ambasada brytyj- 
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Zatopiona na rzece Jangise Kanonierka amerykańska „Panay*. 
    

ska otrzymała z japońskiego mini- 
sterstwa spraw zagranicznych notę 
wyrażającą ubolewanie z powodu 
zbombardowania brytyjskich parow- 
ców „Tuckuo* i „Tatung” w Wuhu. 

TOKIO. i6.12. Jak siychać, od- 
dział marynarzy japońskich zostanie 
wysłany na įpiejsos wypadku z „Pa- 
nay' w celu oddania honorów woj* 
skowych ofiarom bombardowania. 
Poza tym załogi stacjonowane na 

woach chińskich japońskich jedno-| 

stek zadeklarował gotowość psze- 
prowadzenia zbiórki na fumdusz z*- 

- AMERYKAŃSKI 
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Kronika telegraficzna | 
— P. Prezydent R. P. przyjął dzis w 

obecności marsz. Śmigłego - Rynza premie- 

:a Składkowskiego i wicepreiniera Kwiat- 

kowskiego, którzy reierowali ‹ bieżącyca 

sprawach rządu. 

— W Gdyni «dbyło się poświęcenie 

nowej jednostki polskiej marynarki handlo- 

v.ej statku banktowego towarzystwa trans- 

portowego „Polskarob' . 

— Dański statek żaglowo motorowy 

„Allen* utonął w czasie jazdy z Kopenhagi 

do Gdyni, w pobliżu Trelleberga z powoca 

silnej tali. * 

— Do Moskwy udali się przedstawicie - 

je litewskiego rolnictwa celem prowadzenia 

rokowań z sowieckim trusiem lesnym w 

sprawie zwiększena dostaw d:<ewa rosyj- 

skiego do tartaków klajpedzkich. 

— W Niemczech mnożą się ostatnio 

wypadki odbierania żydowskim hasilarzom 

armarcznym prawa handlu za to, że zawijal 

spržedawan ytowar w gazety 2 reproduk 

cjami totograficznymi Hitlera. 

— W Finlandii w okolicach miejscowo - 

$ei [mari pojawiły się wielkie stada wilków, 
subt 

  

które przeszły z Rosji, wywo ij c popioch 
wśród miescowej fudn. ści, : 

— Król grecki Jerzy w drodze :powrot- 

nej z Londynu do „Aten zatrzymał się w 
Białogrodzie. Wizyta: ta ma charakte pry- 

watny. . 
— Policja irancuska wykryła wie'ki 

„kład materiałżów wybuchowych i pranatow 

w piwnicy nowego domu w Paryżu, 5 
-- Šrodkowe i południowe Włocny za- 

frožone są powodnią, skutkiem pasiaący:h 

tam od kilku. dni ulewnych deszczów. | 

Szczególnie zagrożona jest prowincja Um 

bria, gdzie rzeka Nera wystąpiła o parę 

kilometrów ze swych brzegów. 

— Środkowe prowincje Japonii oruz 

'Tokia zostały nawiedzone siinym trzęsie 

niem ziemi, Wyrządzone szkody są nie | 

' naczne. RE d 
.— Przybyła do Ankary delegaca tran- 

Luskiego sztabu generalnego, ziożona z 4 

oficerów. For ` s 5% 

— Na ostatnim posiedzeniu zarządi 

zmerykańskiej  iederacji lekkoatletycznej 

„ostanowiono wznowić stosunki..sportowe Z 

Niemcami, yw siek * 

pomogowy dla m zi po oliarach 
zbombardowania „Pańay”  Zebrana 
suma zostałaby przesiana do Ame- 
r p ь 

У‹ШЁЧАНШЫ. 16,12. Podobaie jak w 
Szanghaju, dowództwo japsiskie za- 
mierza zorganizować w Nankinie na 
znak zwycięstwa wielką paradę woj- 
skową. Gen. Matsuu, naczelny do- 
wódca wojsk japońskich, wkroczy 
tryumfalnie do Nankinu juiro rano 
od strony wschodniej — ;ednocześ- 

"nie od strony zachodniej wejdą do 
Nankinu oddziały marynarzy wraz z| . 

admirałem Hasegawą.; | 
_ LONDYN. i6.12. Zdbdnie г бавуш 
przyrzeczeniem ukarania oficerów, 
odpowiedzialnych za boribardowa- 

nie kanonierki amerykańskiej „Pa- 

nay* rząd japoński odwołał szeia ©- 
peraryj powietrznych kontiadmirala 
Mitsumaui, 

TOKIO. 16.12, Najwyższe czynni- 

ki japońskie postanowiły po prze- 
prowadzeniu szeregu konferencyj 

zwrócić się do cesarza z prośbą O 

zwołanie wspólnej konferencji .esar- 

skiej kwatery głównej i gabinetu, na 
stórej zostałby ustalony program po- 
iityki japońskiej w. Chinaca. 

HANKOU. 16.12. Wbrew oczeki- 
waniom iż w działaniach wojennych 

po zajęciu Nankinu nastąpi pizy- 

najmniej  dwutygodniowa przerwa 

wojska iapońskie rozpoczęty trzema 

Kolumnami marsz na północ. Głów- 
ne siły, które wyruszyły z Pukau, idą 
wzdłuż kolei Tientsin — Pukau, 

Kto wygrał na loterii? 
Ciągnienie pierwsze. 

5.000 zł. — 133365. 

15.000 zł, — 97005. 
10.000 zł. — 545 131319. 

5.000 zł. —-- 121548 144684 160232 

186034 
2.000 zł, — 12006 11728 80753 

114814. 
1.000 zł, — 33454. . 
500 zł. — 29886 41069 1028351 

117701 142405 45795 103151 142070 

158917 160392 161118. 
400 Zi, — 35619 46702 61938 

31459. 82698 85654 88643 101593 

106852 118899 167858 174726 181727 

186670 187680. 
300 zł, — 3i620 35527 45149 

69282 94141 135307 141532 151528 

160600 160676 166432 179033 184166 

194230. ' 
250 zł. — 1484 2106 5890 11428 

‹ 16536 18665 23090 31474“ 39041 

41599 44630 56331 52115 60785 

164057 38415 89051 89949 92312 | 

102209 112154 113828 113903 132524 

| 134427 135211 136145 139576 141446 

145941 149393 156107 159475 17276, 

* | 172995 176281 176940 180058 184108 

185243, 186168 159628. | Sa 

Nie kupuj nicgu przed- 
sięblorców żydowskich 
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dosięgły liczby puzeszło tysiąca o- 
sób, Pik eciarze rozdzielili się na od- 
działy liczące po 20 osób, którę bez 
przerwy pikietowały wszystkie skle- 
py i warsztaty żydowskie w całym 
mieście. Wraz z pikieciarzami przy- 
były również do Częsiochowy kuch- 

„ABC“ pisze: 
Na terenie Sejmu po burzy, wy- 

wołanei wystąpieniem gen. Żeligow- 
skiego, zaległa na pewien <czas ci- 
sza.. przed nową burzą. Nowa bu- 
rza — to akcja zmierzające do usu: 
nięcia gen. Żeligowskiego ze stano 
wiska przewodniczącego komisji 
wojskowej. Odpowiednie :ozmowy : 
przygotowania toczą się już w kuiu- 
avach i poza $machem Sejmu. 

na jednym z najbhższych posiedzeń 

Obrady 
WARSZAWA. 10.12. W dniu dzi- 

siejszym odbyło się plenarne posie- 
dzenie. Sejmu, na którym omawiano 
projelkt rządowy ustawy c medalu 
„Za dliugoletnią siużbę'. P> dłuższej 

Wynikiem ich ma być zgłoszenie | 

„narada parlamenlarzystów żydow - 
j skich. 
| "W wyniku narady poseł dr. Som 
| merstein podjął interwencję u woje: 
| wody p. Dziadosza, który przyrzekł. 
| е będą podjęte środki dla zapew: 
| nienia spokoju. E 

Votum nieufności dla gen. Żeligowskiego? 
komisji wojskowej wniosku o. vo 
tum nieufności dia gen. Żelągowskie- 
go jako przewodniczącego. Dotych- 
czas nie zostało ustalone w jakiej 
jormie wniosek ten zostaiie zgło 

,szony t który z posłów nim wy- 
| stąpi . 

| Podobno: organizatorzy tej akcji 
| zdołali już pozyskać dla swego waio- 
sku kilkunastu posłów, członkow 

| komisji wojskowej. Sztab akcj., jas i 
centrum inspiracji w te sprawie 

j mieści się w bliskim sąsiedztwie ul. 
| Wiejskiej. 

Sejmu 
uposażeniowej z r. 1934 iub zmiana 
dekretu emerytalnego z r. 1935, niz 
medal — ustawę przyjęto w drugini 
i trzecim czytaniu. Talk samo uchwa 
lono następn'e projekt ustawy o u!- 

| dyskusji, w której szereż posłów „ach w spłacie niektórych wieszyte!- 
wskazywał, iż uuzędnikom więcej iości hipotecznych. 
przydałoby się zniesiene ustaw; 

Katastrofa 
WARSZAWA. 15.12. Dziś o go- 

dzinie 3-ej nad ranem za stacją La- 
skarzew, na linii Warszawa — Dęb- 
lin pociąg towarowy nr. 962 wpadł 
na pociąg osobowy nr. 919 : 

Na skutek zderzenia namuico. 
wy pociągu towarowego Koiodzie“ 
został zabity, a 8 osób z obsługi obu 
pociagów zostało rannych. Z pasa- 
żerów nikt szwanku nie odniósł. 

  

  
Czy Polska prowadzi rokowania z Gdańskiem 
„Charakterystycznaj interpelacja w Izbie: Gmin 

ł LONDYN. 16.12. Oapowiadają" sowania rzeczywiścię się odbywają. 
w izbie Gmin na interpelację posia Poseł Mander zapytał następnie, 

° liberalnego Mandera na temat wia- czy oznacza to, że Polska nie posia- 
|domości prasowych o rzekomyca dałaby prawa podejmowania tego 
(rokowaniach między Polską a Gdań iodzaju rokowań. Min. Eden odpo- 
| skiem w sprawie zmiany statutu w. wiedział: „nie mam najmniejszej 
m. Gdańska, min. Eden oświadczył, wątpliwości co do tego, że gdyby 

|że nie sądzi, ab yte doniesienia pra | rokowania obchodziły bądz inne 
"sy upoważniały posła Manera d» państwa bądź Ligę, rząd Polski p0- 
| przypuszczónia, że tego rodzaju ro- informowałby Ligę Narodów”. * 
į 
i 

| Min. Delbos w Pradze 
| PRAGA. 16.12. Minister sprav 1y podejmował gościa 
zagr. Deibos złożył dziś :ano wie  śniaslaniem. 
niec na grobie Nieznanego Żołnierza , _ Wieczorem minister spr. zagr 
Po tej uroczystości odbyta się au- Krofta wydał obiad galowy na cześć 
diencja u prezydenta republiki, któ- rnin. Delbosa ,podczas ktorego wy- 

i głoszone zostały przemówienia. 

STRONNICTWO NARODOWE 
W niedzielę dnia 19 b. m. w Wilnie 

į odbędzie się w sali przy ul. Mostoweį 1 

| o godz. 12 m. 30 

WIELKIE 
ZGROMADZENIE PUBLICZNE 
przeciw komunizmowi i bezbożnictwu 

4 . 2 “ # Wstep wolny 

francuskieg 
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WYJAŚNIENIA  OSKAKŽONYCH 
W dniu wczorajszym «sk. Jędry- 

chowski, który poprzedr:ego dnia 
składał zeznania — odpowiada na 
tytania prokuratora i obrony. 

Prok. Co ma wspólnego demośxra- 
tyczna tendencja „Poprostu” z arty- 
%uiem pańskim „Eront ludowy w. 
Francii zaporą przeciw faszyzmo- 
wi”? 

Jędrychowski: Ten artykuł jest 
sprawozdawczym i sam pizez sę 
żadnej tendencji nie wyraża. Pozel- 
niłem biąd w ocenie sytuacji poli- | 
tycznei Francji, adzie klasa robotni- 
«za wbrew swoim przewiływanion: 
nie wysunęła hasła dyktatury prole- 
tariatu, a jedynie obrony deinokra- 
cji 

Między oskarżonym. a rrokurato- 
rem wywiązuje się dłuższa dyskucj 
na temat marksizmu. Ječiychowsh: 
stwierdza, (że ostatecznym założe- 
niem teorii marksistowskiej jest о- 
balenie państwa wogóle. Drogi da 
tego są rozmaite, może nią być dy- 
kitatura proletariatu, ale rależy to 
od warunków miejsca i czasu. W 
Polsce tak jak i we Francji warunhi 
te nie zachodzą. : 

W związku z atakami „Pa- 
prostu” na PPS oskarżowy  usiłuj. 
wyjaśnić, że była to jedynie rzecz>- 
wa krytyka młodej lewicy, ktors 
podówczas szukała platformy poro- 
zumienia z Legionem  Mlodych i 
komunikowała się w tym :*lu z Ko- 
mendą Główną Legionu. Jędrythow 
ski pisał wówczas, że to ;est posu- 
nięcie faiszyywe i że nalezało raczż; 
szukać porozumienia z ozrozycją w 
Legionie Mi. 

Przewidywanie oskarzonego о- 
kazały się słuszne. Komet da Głón - 
na jest chorągiewką na wietrze — 
ugiaszała akces do Koca, s0tem wy- 
cofała się, teraz znów szuka drog 
porozumienia z młodym. „kocow+ 
„cami“ -- Związkiem Młodzieży Poi- 
skiej”. 

— Mam sza.unek do iudzi та- 
jących odwagę zmiany przekonań 
— mówi oskarżony — ale poslępo 
wanie Komendy Główne; Legionu 
ło już nie zmiana przewsuań, ae 
ruch na komendę „W tył zwrot!". 

Osk. Żeromsika do winy nie przy - 
znaje się. Składa dłuższ2 „autob1: 
gialiczne* wyjaśniania. Jest entu- 
zjastką 'wspólżycia ludzi różnych 
%ierumków i jeszcze, jakc prezesl:a 
„Sodalicjj Mariańskiej" w  gimna- 
zjum przestawała z  koieżankami, 
totóre były nastrojone alzatonicko i 
wrogo do „Sodalicji*. Następnie Że- 
romska wstąpiła do „„OJ-odzenia ‘ 
Qrżanizacja ta odpowiadaia  oskar- 
żonej ze względu na 

walkę, jaką prowadziła ona z 
nacjonalizmem 

wraz ze wzźlędu na jej szerokie rarny 
działania. Naskutek kontiiktu idzo- 
rogicznego wystąpiła z „Caiodzen a“ 
i odtąd nie należała do żadnej orga - 
pizacji ideowej. 

" Chętnie przyjęła propozycję 
Derm:b'ńssiego współpracy w „Го- 
prostu”. 

Żeromska dłuższy czas omawix 
genezę sweśo artykułu s!orytikują- 
<ego poczynania i eksperymenty 
Związku Sowietów na polu lite- 
ratury. Tłumacz; się tym, że opiera- 
ła się na źródłach sowieck.ch i 12 
mogło mieć wpiyw na naslawienic 
artykułu. 

Jeżeli chod:i o akcję w obronie 
pokoiu — to Żeromska przyznaje, że 
była czynną cztonikinią Komitetu — 
jeździła do Warszawy po materiały, 
na nodsiawie klórych ovracowano 
pózniej jednodnówkę „W obronie 
poko”, wydaną przez mec, Zaść:- 
skiego. 

Sędzia: Dlaczego jednak nikt z 
czymriejszych członków Komitetu 
mie podpisał się pod podan'em skie- 
rowanyma do starostwa. Czy przez 
skromność ? 

Żeromska—iak, uważam cię za 
mn'ej znaczącą od innych, a meu. 
Zagórsiki mie chciał, bo-ox zajmował 
się tyllko jednodniówiką. 

Następnie prokurator zadaje o- 
skarżonej szereś oderwanvch pytań, 
dotvczących poszczególnych zdań jej 
artykuł+w ora zwyjątków z referatu 
o „Dniach Kultury Robotniczej” w 
Krakowie, znalezionego u niej w 
czasie rewizi.. 

Obrena: Czy do „Fopro.tu* nad- 
syłano 

nielegalne wydawnictwa 
komunistyczne ? 

Co redakcja z nimi rob''a7 
Zeromska: Owszem —- zdnągako 

ii i 

DZIBANIE WIZERSEI 

Drugi dzień rozprawy przeciw Dembińskiemu I towarzyszom 
się, że przysyłano. Odsyłahśmy je przemowę na 
do AE (na sali puruszenie i swego i swojej rodziny. Oswiadcza. 
śmiech). 

Sędzia: Jaki jest stosunek pan! styczniowym (?.). Wrzez caiy czas 
do jednolitego froniu? 3 zeznafi swoich Schuss kiwa się tai- 

Žeromska: Pozytywny. Jednak mudycznie, budząc wesołość na sali. 
jednolity front jest w Poisze nie do Oskarżony oswiatcza, że stosu- 
pomyślenia, ponieważ paria komu- nek jego do K. P. Z. B. był : jest zde- 
nistyczna nie iest zalegalizowana.  cydowanie negatywny. Nie montu- 

Oswiadczenie powyższe opatruje wał on frontu kompariii na U. S. B., 
jednak %eromslka w szereg komen- natomiast, jako prezes Zw:zzku Nie- 
tarzy, które zmieniają jego sens na zależnej Młodzieży  Sovjalistycz: 
wręcz odmienny, obec sprzecz- nej purozumiewal się z iunymi or- 

ności obecnych tiumaczeń z zezna- śgamizacjami pokrewnymi deologicz- 
nami oskarżonej w ślecztwie sąd nie celem znalezienia wsp*!nej pla'- 
odczytuje te zeznania. lonmy. Z. N. M. S. jest ocpowiedni 

W wyniku dalszych *iem akademidk-m P. P. S: į diatego zeztań 0- 

йе wuj jego walczył w powstaniu, 

temat patriotyzmu władzom.Z. N. M. S. — więc praw- 
dopodotnie treść tych obzazów nie 
koliduje z kodeksem karnym. 

Sąd postanawia przychy'ić się do 
prośby prokr:ratora i obrazki załą- 
czył 

Prok.: W związku z troską mec. 
Szumańskiego, że dochodzenie nie 
jest wdrożone — oswiadczam, że jest 
w błędzie: dochodzenie taxie już się 
toczy. 

Osk. Jerzy Puirament do win; 
nie przyznaje się. Opowiada o „Ża- 
garach“ i o swojej współpracy w 
„Poprosiu'. Jest poetą, erytykier 
poetyckim — i jedyny artykuł z 1n- 
nej dziedziny — to reportaż-ze straj- 

skaržoncj ujawria się, że korzystała 
ona ze stupendium „Funduszu Kuł- 
tury Narodowei' i udzielała : tych 
zaschów pożyczek wyd. „Poprostu . 

Dembiński piosi o głos i swłada 
oświadczenie, ze nawet z zaiegali- 
zowaną partią komunistyczną nie u- 
trzymywatby żadnych kontaktów, 
jeśliby nie miał pewności, że nie jest 
ona kierowana przez jakieś obce 
czynniki z poza lkordonu. Wiaśnie; 
dlatego zgiosił swoj akces do P.P.S., 
by kompartia nie mogła zaliczać na 
swoją korzyść jego dzialairošci pud- 
licystycznej. Į 4 

Osk. Borysowicz do winy nie 
przyznaję się. Był kierowalkiem ad- 
ministracjj „Poprostu“, a potem 
„Karty”. Krytysuje ekspeityzę bu-| 
cha'teryjną. Plącze się, ciągic gubi 
jakieś kartki — z zeznań jego nie 
wiele można zrozumieć. 

" Qsk. Icek Józef Schuss do winy 
nie przyznaje się. Wygłasza ūlužs-ą 

{ 
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Pieciokrotny 
Aresztowanie w Saint-Cloud palį 

Paryżem  29-letniego  Eugenias.a 
We'dmanna z Frankiurt: nad Me- 
nem doprowadziio do strasznych od- 
kryć, którym pzasa francuska po-, 
święca codzieunie wieloszpaltowe 
relacje. Dzienniki paryskie nazywa-! 
ją  Weidmanna  „najstraszirwszym | 
zbrodniarzem, jaki grasowai wej 
Francji od czasu Landru“. Lecz zbro-, 
dnieWe:dmannra miały inne podioż.. 
Jym razem nie wchodzą w grę mo- 
tywy erotyczne. Weżamaas mordo 
wai wyłącznie w celach rabunko- 
wych. 

Wedle dotychczasowych  stwier- 
dzeń w ciągu pięciu 1aiesięcy swego 
pobytu we Francji t. j. od. czerwca 
do grudnia r. b. zamordował pięć о- 
sób. Zgubiła go ostatnia zbrodnia, 
dokonana w  niezamieszkałej wali 
„Mon Plaisir" w Saint-Cloud. Dnia 
28 listopada znaleziono tam w piw- 
nicy zwłoki agenta mieszkaniowego 
Rajmunda Lesobre. Podobnie jak 
przy poprzednich  morderstwach 
Wesdmann starannie zatarł wszyst*/ 
ikie ślady. Zdarzyio mu się jednak to 
samo co wielu innym zbrędniarzom | 
Przeoczył mianowicie pewien dro-| 
biazg. Zostawił w odzien:a zamor- | 
dowanego bilet wizytowy z nazwi-| 
skiem Arthur Scholt. 

Szybko ustalono, że właściciel 
tego biletu nie mogł mieć nic wspó'-, 
nago ze zbrodnią. Jesi to Niemiec о` 
nieposzlakowanej pizeszłości, daw* 
no mieszkający wę Francji. Udzłeiił 
cn natonuast p;zedstawicielom poli- 
cji cennych wiadomosci o swym sio-/ 
strzeńcu, Frydevyku Fronunerze, 0- 
raz iego towarzyszu niejas'm Sauer- 
breyv występującym rówLież poli 
nazwiskiem Karier. 

Frommera mie możca b;lo odna- 
leźć. Opusci on swe mieszkanie 22 
listopada i od tego czasu zniknąt bez, 
Ślaciu. Dwaj inspektorowie policji u- | 
dali stę do wilii „La Voulzie*. Przez! 
puwien czas dobijali się na próżno. 
W chwili, gdy usiłowali wyważyć 
kratę wejściową, nadszedł osobnik 
odpowiadający rysopisow, Sauar-. 
breya Karnera, 

Nie przeczyl, že jest odnajemcą 
wili. Wprowadził policjantów do 
wnętrza. W przedpokoju nagle wy- 
dabylt z palta rewolwar i strzelił 

| trzykrotnie, Jeden z inspektorów 
| padł ugodzony w ramię. Drugi, lżej 
„ranny, rzucił się na strzeiającego i 
powalił go uderzeniem młotka w 
„głowę. ' 
| Jeszcze tego samego wieczora pod 
czas długiego przesłuchania policyj: 

„nego rzekomy Karrer ujawnił swe 
prawdziwe mazwisko:  Weidmamn. 
Przyznal się do zamordowania Le- 
sobre'a. Wyznał, że przybył da 

|Francii dzięki podrokionemu paate| 
posłowi na nazwiswe sya | 

     
I 
| 

Nowy Landru 

| krycia poprzednich zbrodri. 

Schvss należał do obydwu organiza- ku „Ardalu“ w Liūzie, 
cji. Sąd przystępuje do 

Prokurator: Czy panu wiadomo. badanie świadków. 
że w lokalu Z N. M.S. znaleziono Nie stawili się: Anato! Mikutle:, 
niedawno na ścianach dr. Jerzy Dobrzański i Wincenty 

obrazy o treści bezbożniczej Rzymowski. Ten ostatni nadesłał 
i wywrotowej? ! swiadeciwo lekarskie. 

Schuss — milczy. | Obrońca Szumańssi prosi o nie- 
Prak.: Niedhce pan będzie szcze- skreślar.e Rzymowskiego z listy 

ryl Widział pan te obrazy? świadków, oświadczając, Że staw. 
Schuz: „No tak. Ale miano jej się on napewno ata cuaoroba jest 

zdjać po remoncie. : zupe'nie przypadkowej natury. 
Prokurator prosi sąd » za'ącze- Sąd poslanawia zbadać zrzede 

nie tych obrazów do dowodów w | wszystkim świadków zamiejscowych 
sprawie. pon'eważ mają one znacze: | Jest ich 28-miu. 

© Prolkuraior wnosi o riezaprzy- nie dla scnar.leteryzoania ZN.MSS., 10si 
a przeż to i osoby oskarżonego | sięganiu św, Wandy Wasilewskiej— 

literstki, gdyż przeciwko niej toczy Scinuza. > 
Adw. Szumański opcnuje prze-|się  dodhodzen'e > art. 33 K. K. w 

„związku z 96 K. K. ciw załaczeniu obrazów.  Usiluje uU- 
dowodnić, że nie zawierają one nic Sąd postanawia zbadac wszyst- 
biuznierczege ani wywrotowege. | kich świadków bez przysięgi. 

Św. Piotr Biesmanow:cz — b Zresztą nie jest nawet wdrożone wj, w.cz. 
tej sprawie dochodzenie przeciw! urzędnik śledczy. Prowad'ił docho 

| we Francji 
merdercą — Eugeniusz Weidmann 
Nazajutrz ujawnił kolejno szęze-, Voulzie" a zwłoki Frommera ukrył 

góły zgładzenia Frommera (22 listo- | w piwnicy tejże willi. Zwłoki młoae- 
ss None CA Ms tė | go eo Leblonda zaalezio 
n.saj, szotera J września) 1 no uż rzednio w porzuconyu 

wss gas de Kovea (25 Lpcaj. Wy- | aizkódwie w Neuiliy sur-Seino 
znań dotyczących miss de Koven nie Zwłoki szoiera Couliy byly pozosta- 

> AE BORA P, ode- | R przy Sz0- 
brałoby mu tę sen. reślił je na sie pod Lamotte-Beuvron. 
karlce papieru. Wszystkie tę zbrod- Dalsze odkrycia w wilś „La Voul- 
nie przyniosły mu około 30.000 fran- | zie' nasunęły przypusz zenie, ze 
ków. Tylko Frommera zamordował ; Weidemann ma jeszcze inne zbrod- 
nie w Celu grabieży, lecz w obawie, A na sumieniu, Znaleziono tam 
że może on przyczynić się do wy- | mianowicie części bielizny kobiecej, 

ы PRÓB które nie należały a" adne 
lAiss de Koven przybyła do Pa- | Akcja policyjna prowudzia de 

ryża w towarzystwie ołats: i przy | aresztowania kilku | domuiema- 
jaciółki, aby zwiedzić Wystawę. Na nyca _ wspólników  Weidmauna. 
wystawie poznaia Weżdmaana, który | Główną posiecią wśród nich jest 
pełnił tam iunkcje tłumacza,Po k:lsu | Roger Miliion. 
spotkaniach Wesdmann zawiózł mło- | 
Ją Amerykankę do willi „La Voul-! cia do Francj» mimo młodego wieku, 
zie”. gdzie trzymał ją przez kiika dać | miał już za sobą bogatą pe 
w zamkniędu, W przedećniu mor- | kryminalną. W r. 1926 zorganizowa 
derstwa wysłał Go jej ciotki list z | bandę ziodeicjeka, na aż a». 
zawiadomieniem, że siostrzenica Zo* | ruszvł do Kanady. Przeprowadzi 
stała porwana i z żądaniem Okap | tam kilka rab:mków, wystuwając na 
Następne listy analogiczne wysyia! p:erwszy plan swych wspó.ników, 
w ciągu kilkunastu dni po zabójstwie. którzy dolychczae odsiadwją c'ężkie 
Z Amaryki przybył brat miss de Ko- kary więzienne. Weidmann po roku 
ven, aby zająć się odszukaniem sio- więzienia został wydalony z ter;- 
sry. Wyznaczył wysoką nagrodę pie torium kanadyjskiego. Wrócił do 
nieżną za udzielenie wskazówek co Frankfurlu, gdzie pod wpływem ro- 
do jej losu. Odbywały się gorączko- dziców przez rok prowadził życie 
we poszulkiwania policyjne. Wszyst-, uczciwe, po czym ukradł ojcu 6.00U 
kie zabiegi pozostały bez skutku. marek i zbiegł z dymu rodzicieiski'e- 
Wreszcie pewnego dnia collka Jo. go. W marcu 1930 r. dokonał kra- 
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jany de Koven otrzymała krótkie dzieży z wiamaniem w wilii zamoż- 
|zawiadomienie telefoniczne w słu- nego przemysłowca w Baden. Gra- 
wach: „Miss Joan de Koven nie ży- bież ta zaprowadziła go na pięć '"t 
je. Good bye". do więzienia w Saarbriicken, gdzie 

Zbrodniarz zalkopał zwłoki miss nawiązał kontakt z Frommerem i 
de Koven pod gankiem wilii „La Miliionem. у 

W każdym domu 
na stole wigilijnym smaozna i tania ryba morska. 

Dorsze mrożone — czyszczone — hez giów — czyste mięzo © 
wysyła nóki zapas slarczy, w porozu.nieniu z firmami nos'adają- 

wymi dorsze CHŁGDNIA R: BNA W GDYNI po cenie stałej 

z. rę Ipieciaiesiai) i ui 
i krzy 50 (pięćdziesiąt) ky. dorszy, z opiaconą dostawą do każdej 

M M Alos, +alej Polsk i.— Wvszozegėlnieni odbiorcy  otszymują 
cd seny stałej zniżki i płacą za skrzynię. 

(50 pięćdziesięc' o kg.) zi. 45,-— (czterdziešcipięč) 
klasztory, plebanie, hotele pensjonaty iadlodainie, szpitale, sieroci/me sakladv 

| wycuowawęze, szuły. kuchnie akademickie, kasyna, więzienia i tp. 
zł, 40,— (czterdziesci) 

sklepy detalicznej sprzednżv. klepy Lolonialne spożywcze, konsumy. spėldziei- 
pie. i t.p., jeżeli nię mośą otrzymac dorszy u hurtowników zbierają «amówięn.ą 

4 ad swoich xlientów ną rybę w'yilijną. 

zł. Ba (trzydzieścipięc) i 
„burtowaicey ке jedną skrzyni; łorszy przy zakuzie partii począwszy © 

„= 250 (vięćdzieięciu) ckrzyń dorszy. # 
Chiodnia Rybna w dyni — telefomy: 12-50 oraz 17-78 
wysyła dorsze po g'rzymaniu pieniędzy przesazem -pocztowym 

ate I L L S OOO SOO 

Skslodii I olary na Stronnictwo Narodowe w Wilnie należy wpłacać na 
= koto P. K O. Nr. 700-582. | = 

Sam Weidmann w chwili przyby-. 

O akcję komunistyczną wśród inteligencji 
dzerie w tej sprawie. Obrrna: nsiłcy - 
zdyskredytować tego świadka ujaw- 
niając, że nie posiada on nawet śre|- 
niego wykształzcnia. Bleunanowice 
zeznaje bardzo oględnie. Opiera się 
przeważnie na danych  koni:dencjo- 
nalnych. Bardzo krótko mówi o ak- 
cji jednolitego < frontu następ: 
nie odpowiada na pytania obrony i 
prokuratora. 

Co do kontaktu z kompaitią — 
ma wiadomości jedynie co do oskar- 
żonych Dembińskiego i Jędrychow- 
skiago. 

Pc Blesmanowiczu zeznaje szere4 
funkcjonariuszy śledczych z prowin- 
cji w sprawie poczytnośc. „Fopre* 
stu" w ośrodkach komunistycznych 

Przerwa obiaduwa kończy się Ko- 
ło godz. 6 p. p. Przed sądem przesu- 
wa się piejada reprezentaniów urzę- 

dów śledczych rożnych okolic Pol: 
ski: Słonim, Nowogródek, Kraków, 
Łódź. Sosnowiec, Piotrków, Lwów, 
Wa'szawa. 

Zeznają oni o kolporiażu „Po- 
prostu” 1 „Karty. Św. Izy:żorczyk— 
wywadowca ze Lwow: omawia 
zjazd „Pracowników Kultury" į wy- 
stąu'enia Dembińskiego przeciw Be- 
rezie. Mówi także o działalności ns 
terenie Lwowa Ligi Obrony Praw 
Człowieka 1 Obywatela, %ióra sub- 
sydiowa!a więźniów - komunistów 

Alw. Szumański — stos'ijąc swo- 
ją stałą iaktykę, zapytuje » wykształ 
cenie świadka, a po uchyieniu tego 
pytania przez przewodnicząceżo, od- 
wołwe się do kompietu. 

Następnie obrona egzaminuje 
świadka „z inteligencji”, zapytując 
go o Romana Rolianda, Siruga... 

Obr. Czy pan nie wie, że Strug 
umarł? Czy czytuje pan gazety? 

św. Owszem — ale nie dział ne- 
krologów. 

: Ciekawe są zeznania Kazimierza 
Pužaka generalnego s kretarza 
C. K. W. P. P. S. Ze styszenia znał 
już dawniej ,śrupę Dembińsk'ego'. 
W czerwcu b. r. zgłosili się do niego: 
Dermbińuki, Jędrychowsk. i Dzie- 
wicka i zapisali się do P. P. $., jako 
reprez«ntanci grupy £0—3U osob, 

Prok Czy w 1935-6 r. n:e 
zaznaczyły się w P. P. S. jakies 

fermenty 
w związku z 'wewnętrzzą agresją 
komnrart'i? 

Św. Owszem — iak jak : w sana- 
cylnyci organizacjach — Op. w 
Strzelcu. 

Sędzia: Jaki jest stosunek P. P. S. 
do zagadnienia legalizacji K. P. F.? 

Św. Lepiej jest jeżeli iest swobv* 
„dla głoszenia myśli politycznej. Je* 
steśmy za iegalizacją wszysikich par 
ii, nawet O. N. R.-u. 

Prok. A czy pan wie, żę kompa:'- 
tia dąży do zmiany granic wachoa- 
nich Polski? 

| św, Wiem — hitlerowcy też dążą 
do tego od zachodniej str>ny. 

| - Św. Draniewicz W:ktor zna Dem- 
ibińsriego z „Odrodzenia” w czasia 
X-go Tygodnia Społecznego „Odro- 

enia" Dembiński wyglos4 referet 
zawierający poglądy sprzeczne z 
doktryną katolicką i na Radzię Na- 
czelnej odebrano od niego ob'cinkę, 
że ani p'smem ani słowem nie da w'; 

cej wyrazu tym swoim  zapatrywa- 
| niom. 

Św. Słuczanowski — kolega Dem- 
| bińskiego z Podchorążówk: wysia- 
wia mu niepochlebne śwnadecitwv. 
Był on bardzo niepopularny wśród 
kolegów z powodu swego lizusow- 
skiego stosuaku do właczy. 7а tę 
„uktadnosė' o:rzymal pizyuomek 
„wazeliniarza", 

<w. Prof. Zygmund — był kura< 
torem Z N. M. S. na U., S. B. — jest 
bardzo dobrego zdania 0 osk. Šchu- 
sie — prezesie organizacji. Co do 
sprawy obrazów—świadek bagateli- 
zuje je. Uważa, że jest to „przykra 
tprawa“ młodz'eż zrobiła giupstwo, 
ale nie należy z tego wysnuwać zb; t 

daleko iiących wriosków Była tz 
| Anganiz zoja socjalistyczna — i te 
obrazłki pasowały. 

| Św ts, prof. Hlebowicz zna Demi 
„biūskiego, Żeromską i Borysowicza 
(2 ,Ddrodzenia". Wystawia :n bardz? 
pochlebne. świadectwo. Ošwiadeza, 
że utrzymywał aż do ostatniej chwiti 
staty kontakt z Dembiūckim i Ż*- 
romską Twierdzi, ze i:h pogląty, 
jeśo zdaniem mieszczą się w ramach 
doktryny katolickiej, w wtórej nie- 
które rzeczy, np. encyklika „Rerum 

| Novarum'' są już zacofane Śwradekt 
twierdzi dalej, że miediy hatolu- 
RAA Ha RE doktryną 
można dopatrzeć szeregu 
Nońsw, (7) R 
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Powróćrmy га chwilę do tematu, 

omawianego do.ć obszernie na kon- 
Фегепсй gospodarczej w ub. sobote, 

a poruszonego również w naszych. 

sprawozdaniach z tej konferencji, 
miaaowicie do zażadnien.a $ospo- 

czego rozwoju Wileńsz.zyzny 

* Polska stoi pod znakiem uprze- 

myslowienia, co stormutowal  lapi- 
darnie min. Roman na Konierenoji 

wiloństiej, mówiąc że nie uważa się 

za m'nisira przemysiu i hondiu, lecz 

zą ministra uprzemysiowienia kraju. 
Zasada ia jest siuszna. Stopień 4a- 
trudnienia u nas ludności w  prze- 

myśie jest za miski siopień przelud- 

mienia wsi za wyso4i, aby imozaa by - 
"ło przejść nad tymi zag.dnieniarai 
do. porządzu dziennego. Nadmiar 
iudności wiejskiej musi (ziieżnie od 
reiormy 6truktusy roinej) być skie- 

rowany do miast i znaleźć zatrud- 

nienię w przemyśle i hana.u, 
Dlatego plauowi uprzemysłowie- 

„mia całej Polski należy przykiasuąć 
Zagadnienie to wymaga jecnak gięb- 
szej analizy, 

O wybyrze siedziby przedsię 
biorstw przemysiowych rozstrzyga 
JĄ rolnicze warunki, Możaa wymie- 
mić tylko najważniejsze. W przemy- 
Śle „ciężkim* decydują przede 
wsżystk:m koszty przewoz: zużywa- 
nych surowców, Diatego zakiady m+ 
taiurg.czne lokują się na ogoł w po- 

„bliżu kopalń węgia, rzadziej w pobii- 
żu kopaiń nudy. Ale już koszi prze- 
wozu surowców zagranicznych ac 
poszczegolnych miejscowości w Kra- 
Ju z ręguiy me odźrywa roii kosięp 
elektrytikacji pozwoli w w.elu в6 
zach na zastąpienie pary ja<o ši; 
PopęČowej elekii y-ZNOSCi4, 

Czasami momentem, ;tzesądza- 
iRcym o iniejscu wytwórczości, jest 
bliskość rynków zbytu. lak np. w 
sąsiedztwie wieilkich ognisk przemy 
siu tkackiego powstają zaklady me- 
chaniczne, wyrabiające warsztaty 

Przemysi rękc.!zielniczy 
jesi z zasady ożliczony na OKOLiCź: 
nych nabywców. 

Drugim czynnikiem padstawo- 
wym są warunki rynku pracy, Ź jed- 
nej strony taniość roootnina wywic- 
ra wpływ przyciągający, z arugiej — 
dostateczna ilosć  wykvwaližikowa- 
nyc'. sił pracowniczych. H:storia Ło- 
dzi wwydainia znaczenie teżo ostai- 
mieżo czynnika. Fołożenie geogra- 
liczne tego miasia, pozbaw-on2go dc 

' goduych polączei komunikacyjnych. 
nie sprzyjało bynajmniej wytworze- 

„miu się wielkiego ośrodka przemy- 
«łowego. Natomiast sprowadzeni z 
Niemiec tkacze-rzemieśla wy dostar 
czyli wykwalitikowanych pracowni- 
kow dla powstającego wiedkieg 
przemysłu. 

1ym tendencjom natucalaym wy- 
bierania przez przedsiębiorcow naj- 
dogodniejszych miejsc wytworcza:ci 
moze przec.wdziaiać polityka gospu- 
darcza panstwa. lak po tczyskan:1 
niepoclegiości zjednoczenie  dziei- 
nic, wprzągniętych po rożbiorach w 
odrębne systemy gospodarcze, mu- 
siałoby wywclać wstrząs ckonomicz- 
ny, śdyby o losaca istniejących 'za- 
kładów przemysłowych, powsta- 
łych w odmiennych warunxach. na- 
gle rozstrzygala całkiem mieskrępo- 
wana gra konkurencyjna. Dotyczyło 
to np. przemysłu rolniczego, ktory 

- wpływa na poziom kultury rolnej (cu 
krownie, $erzelnie); państwo nie 
chciało dopuścić do upadxu usinieją - 
syca przedsiębiorstw technicznie i 
ekonomicznie słabszych. 

Względy obrony państwa aigry- 
wają obecnie w rozmieszczeniu prze 
mystu bardzc poważną rolę. Pewne 
gałęzie przemysłu, zasadnicze dla 
zaopatrzenia armii, winny być ulo- 
kowane w okolicach moż!lwie naj- 

bezpieczniejszych, aby nie były za 
Jęte przeż niepczyjaciela, Ale jedno- 

' cześnie zasięg iotnictwa: | omoardu- 
jącego jest już obecnie taki, że pod 

/stowienia * Wilenszczyznyj 

tym względem nie ma w Polsce 
miejsc bezpiecznych i zamiast daw- 
miejszej tendencji do koncentracy: 
wielkich zakładów -przemysiowych |. 
wysuwa się oostuiat deceutralizacji 

przemysłu, Ponieważ zaś "poza 

przedsiębiorstwami zasadniczymi 

pracującymi bezpośrednio dla obro- 
ny państwa — niemal wszystkie: iu- 

ne zaFłady przemysiowe' w razie 
wojny kędą ' zmuszone dostosować 

swą produkcję do potrzeb wojón- 

nych, rozsianie ich więc po.- całyju 

kraju, a nie skoncenitrowar.e w pew 

aych okolicach wydaje się rzeczą 

wskazaną. M ° 

Jakże w świetie tych „Jozważań 
przedstawiają się szansę uprzemy- 

dtwier- 

Gzić trzeba, że bardzo w.eiu aiu.ów 

uodatnich nie mamy, brak nau W4- 

ala, rud, brak wykwali sowanego 
robotnika, brak większyca rynków 

zbytu. a nad caioscią wojew dziw 
poizocno - wscnodnich -:ąży b. - 

sKość aż trzech granic pańsiwowyc .. 

"nie się jedńego planu i szukają z miejsca no- 

Chwrakter_gosponrezy Gileńszezytny 

  

Kryzys Ligi Narodów 
Pan Kazimierz Smogorzewski, berliūski 

korespondent „Gazety Polskiej* zajmuje się 

aktualnym zagadnieniem upadku znaczenia 

Ligi Narodów, : : 

„Liga Narodėw na šmierė 5Кагапа...“; 

„koniec systemu zbiorowego  bczpieczeń- 
stwa." — wołają tytuiy wielkich dzien- 

m.ków świata, W komcatarzach jednych 
brzmi nuta nieukrywanej. „złej radości” o- 

raz nadziei, że koła dziejowej tortuny poto- 
czy się teraz w pożądanym przez n.ca kie- 
runku; drudzy notują z melancholią rozwia- 

wych form wspó:pracy międzynarodowej; 

inni jeszcze albo odwracają się od rzeczy- 
wistości wierżąc dalej contra spem, albo 

wpadają w duchową rozterkę i niepokój... 

Spójrzmy chłodnym okiem na to co się 
dzieje, Nie ma powodów ani do radości 
ani do rezpaczy. Nic bowiem nie umario.   

'Mymo to W::enzczyzna moze i 
powinna. „być  uprzemysiowiona, | 

Uczywiście nie powstaną + nas ani 
auty. ar: stalewnie, ami nawet Miele) 
xi pszemysi włókienniczy. INatomia>t 

przy: istnieniu taniego : prądu elek- | 
irycznego (hydroeiektrow.ej | po: į 
wstać może u nas poważny przemysł | 
przetwórczy, oparty o naszą produs | 
<ję rolną i hodowiaaą. | į 

W dzieje obrony kraju ogromną | 
rolę odgrywa sprawa wyżywienia 
armii i pozostałe, iuaności, odziana 
wojska w materiały, pocnodzące | 
surowców krajowych, bu dowóz 7, 
zagranicy może być zamkuięt;. 

Waleńszczyzna, jako «taj o ni- 
kiej wydajności ziarna rie może 
konxurować swym zbożem z imnys:t | 
<zęsciami Polski. Nie może też uo- 
starczyć cukru. Ale może dać kroca- 
inal i spirytus z kartolli, može „dać 
en, wełnę, mięso, tłuszczę, sery. Do- 
starcza Wileńszczyzna «rzewą w 
stanie surowym i przetworzyć je mo- 
że na rozmaite artykuły. 

Widzimy więc: że Wiicńszczyzna 
może być uprzemysłowicna, byle 
udpowiednie czynniki docta:ały jej 
odrębnosć i walory gospoda'cze |   

  
byle prowadzona tyła tuiaj właści- 
wa polityka gospodarcza. 

„ida Bożym świecie zaczyna, zdaje się, zwy- | 
1 

Nie umiera, co się nić urodziło. Nic się tak- 

že nie skończyło, nie kończy się, co się nie 

zaczęło, * 

Aby Liga Narodów * mogła istnieć i 
funkcjonować jako organizm wykonawczy 

zbiorowego systemu" bezpieczeństwa musia- 

ieby być uniwersalna co do formy i nad- 
państwową co do treści, Otóż takiej Ligi 
nie było i nie ma: 

Dlaczego? — pyla:p. Smogo:zęwski. 
Po pierwsze — dlatego, że cgoizmy na- 

rodowe były silniejsze od humanitarnych 
deklamacji; + bi am jų 

Po drugie — dlatego, zdawano sobie ! 
chyba sprawę, że narody świata jeszcze nie 
do rzaiy do takiej formy współżycia jak u- 
miwersalna i w sankcje zbropa Liga 
Narodów. Aby taka Liga byia możliwa — 
istny raj na ziemi! — wszystkie narody mu- 
siatyby być jednakowo kulturalne i poli-| 
tycznie rozwinięte; wszystkie mus.ałyby opły 
wać w jednakową pomyślność i maniiesto- | 
wać w swym postępowaniu jednakowy u- 
miar i rozwagę; wszystkie musiałyby być 
zadowolone z tego co posiadają i nie spo- 
glądać na cudze pożądliwym okiem... Wy- 
slerszy tak określić warunki powstania rze- 
czywistej Ligi Narodówi zbiorowego syste. 
mu bczp.eczeństwa aby, jeśli się nie chce / 
bujać w obickach, nie zajmowac się więcej 
tą sprawą — przynajmniej w ciągu najbliž- 
szych pokoleń, RE 

Tak wyśleli i lak postępowali ci dwa! 
polscy męzowie stanu, których nazwiska 
nierozerwalnie są zwązane z cziejami od- 
budowy Państwa polskiego. Marszaiek P.l- 
sudski pisał 8 kwietnia 1919 r. do przeby- 
wającego w Paryżu Leona Wasilewskiego, że 

dów, i doktrynki amerykańskie” (L. Wasi- 
lowski: Józei Piłsudski, 1935, s. 175). Zarów- 
no z ironicznego tonu tych słów jak i z 
treści listu wynika, że należy się do panu- 
tących wiatrów dostosować, als w „$ada- 
minę * mie wierzyć 1 pamiętać o róalitć des 
choses. Nie Mógł inaczej myśleć mąż stanu 
i wódz zwycięski kochający „tę n.cbiańska 
sztukę, którą ludzkość pochód swój przez 
tysiące lat znaczyia” (Pisma, mowy, rozka- 
zy, VII, s. 256). 

Nie wierzył także w „doktrynki“ Ro. 
man Dmowski. W październiku 1918 r, w 
w Waszyngtonie, rozmawiał z Wilsonem 
wykiadając mu polski program terytoriainy. 
W pewnym momencie Wilson przerywa: 

— Któż po tej wojnie będzie mówił o; 
względach strategicznych? Przecie będzie- 
my micli Ligę Narodów? 

— Panie Prezydencie — odpowiada 
Dmowski — ja w Ligę Narodów wierzę, 
wierzę tak samo, jak w sprawiedliwość w 
Stanach Zjednoczonych, Na to, żeby tu się 
dziaia sprawiedliwość, pan musi mieć nie 

zienia, 

— Przecież my będziemy mieli policję 
międzynarodową... Ėė 

— Kto ją będzie stanowił? Czy będzie 
pan trzymał w Europie wojska amerykań 
skie? Tą policją mogą być tylko siły zbiojne 
państw na m.ejscu... (Polityka polska, 1925, 
s. 390). 

Wierzył natomiest w Ligę Aleksander 
Skarzyóski. Przeriawiając 26.11 1925 r, na 
komisji spraw zag:anicznych Sejmu, bionil 
pro:ośoiu $encwskicgo w chwili $4у juz 
bylo wiadmo, że go Londyn storpeduje. О10 
jeżo słowa: 

— Mówią inni; na co to się wszystko 
| zda, kiedy protokół leży na zicmi a świal 
powraca do balznce oi power przedwojen- 
nej. Ja w to nie wierzę, świat nie powraca 
do żadnych form Frzedwojennych, aibowiem 
subtelna maszyneria dypiematyczna starego 
świata rozleciała się jakgdyby w nią grana! 
На 

Można być zdania, że „ке powraca”, 
albowiem z „łorm przedwcjennych” świat po 
prosiu nigdy n.e wyszedł, [o co Skrzynsia 
uważai za „formy przedwojenne” jest tak 
stare jak ludzkość. Nie mogło się to wSkoń- 
czyć' pewnego 11 listopada 1918 lub 28-g0 
caerwca 1919 roku, 

P. Smogorzewcki wypowiada oczywiś 
cie poglądy, kursujące w koiach politycz- 
nych Berlina, ale są one także niewątpliwie 
bl.skie naszemu M. S. Z., które nieraz uży-   waio i używa łamów „Gazety Polskiej* do 
oświetlaniz w miaradajay sposcb zagadnieś ciężać gadanina o braterstwie ludzi i naro- bicżącej polityki zagranicznej. 

Chłopski marsz na Jarosław 
Przed Sądem Okręgowym w Prze- 

myślu rozpoczął się pierwszy wiel- 
ki proces o zajścia w. czas.e strajku 
chłopskiego. Na ławie. oskarżonych 
zasiadło 10 osób, w tem właściciel 
dóbr ziemskich w pow. jarosławskim 
Jan hr. Drohojowski, 
Stronnictwa Ludowego 
wiecie Józef Kasprzak, oraz $ dal- 
szych chłopow. 2 więzienia odpo- 
wiadzią hr. Drohojewski i Kasprzak, 
inni z wolnej stopy. Jeden z oskar- 
żonych jest właściciziem dobr, je- 
den stolarzem, jeden kowaienu, jeden 
emerytem koleiowym, 
drobni rolnicy, posiadający od 1 do 
4 1 pół morgów ziemi. 

Podsądni oskarżeni są to, że w 
czasie od 19 do 21 «sierpnia r. b. 
przeziwdziałali czynnościom urzę- 
dowym policji państwowej, zmie- 
rzającym do ujęcia bojówej: i przy- 
wodców akcji strajkowej, Akt oskar. 
żenia 
skiego. Proklamowany 15 sierpnia | 
r. b. strajk 2-tygodniowy miai cha- 
rakter manifestacji politycznej, a ce 

wiceprezes 
w tym  po-| 

| strajkowej. 
a reszta ło! rownictwo alx 

podaje genezę strajku chtop- | 
|dzenia przez 

<znicy na koniach i rowerach zaw.a- 
damiali o tem prezesów kol S. JA 
którzy następnie zarządzal: zbiórki 
chiopów, a ci uzbrojeni w widiy, ko- 
Sy, oraz inne narzędzia, poczęli się 
skupiać w niekiorych mieiscowoś- 
ciach (Szówsko, Munina), Uochodzą . 
ce do paru tysięcy osób tłamy, oble. 
gały formalnie niekióre BL ejsSCOWOŚ- 
ci i drogi Wobec iej poważn ej 5у- 
luacji, musiaiy władze Lėspieczen- 
stwa zarządzić przytrzymanie człcn- 
mow bojawek 1 przywódców akcji 

W dniu 20 sicipnia kie- 
cji otcjął 

S. L. paw. jarostawskiego, Kasprzak 
«. Pawłosiowa, gdzie powstała t, zw, 
irzęz chlopow „komenda“ 1 „szlab“, 
do Itėrego wshodzit ršwniež he. 
Drohojowsk,  Ź „komzady' szły 
rozkazy, melunki, dyrektywy. Nikt 
nie mógł. „bez „przepustki: .. opusz- 
czać wsi, „podejrzanych' doprowa- 
dzano. Naskutek wydaneżo  zarzą- 

„komendę' zaczęły 
do Pawłosicwa naaciągać uzbrojone 

  

  lem jego było wywarcie nacisku na! 
rząd w kierunku zrealizowania po-, 
stułatów „zawartych w t. zw. rezo- 
lucji nowosielskiej, Strajk w pow. | 
jarosławskim  proslamował prezes | 
B. Gruszka. Ponieważ część łudno- | 
soi wiejskiej nie solidaryzowała się 
ze strajkiem, wynikały ra drogach 
zatargi i awantury między strażą, 
złożoną z kilkumasiu lub kiikudzi -- 
sięciu osób, a chiopami, zdążającymi 
do miast z produktami. Awantury | 
kończyły się pobiciem opornych i niszczeniem produktów. (Udy gwait 
i teror przybierał z «ażdym dniem na sile, oddziały policyjne г rozpraszać zbiegowiska siłą, przy 4. życiu pałek gumowych. ši 

połreji spowodowała, że łą- 

, osób, które. Kasprzak 

musiały | 

w kosy, widły, a nawet w broń pal- 
ną, grupy, siegające do k:luu tysięcy 

zaprowad_ił 
do lasu, gdzie podzielono tium na 4 
odcziały, kierując je, pod dowodz- 
twem wyznaczodych dowódców, 42 
Muciny, Tywonji i Fawłosowa. Od- 
dział pawłosiowski podz.elono na 
plutony, z itórych jeden był saper- «К: 40 wznoszenia barykad na dro- 
śgach, inny pełnii funkcję zandarme- 

rii. ; 
Wydano polecenie zaapatrzenia 

się w piasek, popiół, „benzynę, do a- 
takowania zn'enacka oddz:aiów po- 
licyinvch. - Wystawiano czujki, do- 
prowadzano "Popo wnych, R bito „ba. | 

obi 

wicepieze: | 

„ściął topolę i zabaryłkadował drogę. 
| Oskarżeni do tego się przyznalt. 
| Z zeznań świadnow wynika, że 
akcja byśa zakrojona ua 52етб2а 5ка- 

46, až do zbrojnego wymarszu do Ja- 
rosiawia, gazie miano opanowac ina- 
$£azyny, amiua.cję i karabiny, Uroko- 

|jywska i Kasprzaw twierdzą, że dzia- 
| dali UsSpuKajająCU, starają? Się opa- 
jnować . sytuację i przeszkodzić w 
jękscesach, Akt oskarżlnia nato- 
miast zaizuca, że kwierow uczy cna- 
raier udz.aiu oskarzonyca Lrono- 
jowskiego i Nasprzaka został niezbi- 
<ie siwierdzony, 

Na proces przybyło kilku adwoka- 
tów i dziennikarzy z Ńrakowa Lwo- 
wa. Rozpraw.e przawoanu.zy sędzia 
fMatvja, oskarża prokarato: dr. Mi- 
tana. 

m ai mcd UE 
— 

Rektcr Kulczyński 
ma uznąnie żydów 
Stanowisko rektora U į. K, prof. 

Kuiszvūskiego wobec Sp/Awy gneł:1 
dla żydów na wyższych uczelniach, 
znave jest z szeregu donicsien pra- 
sow;ch. Obecnie rektor Ralczyński 
doczekał się niezwykiego cowoiu u- 
znania swej akcji, Prezes swiatowej 
egzeltutywy żydowskiej Cnaim Wei 
man nadesłał do rektora Kuiczyń- 
skiego depeszę z życzen:ami aby 
„nadal nieziomnie obstawał Pr_y 
swo'm stanowisku”. 

Rektor Kulczyński więc jest dru. 
gim poza prof. Kolarbińskim, który 
otrzymał róże Gd żydówek, przed- 
stawicielem polskiej nauki, otrzy-   mistrajlków”, Pobito też czierech u- 

ętych członków Zw. Strzelecziego. 
ИЯов saperów wykonaj sozkaz,! 

mującym wyrazy, zacaęty 1 uznan.a 
od żyd.w za jężo waikę * * 
tą polską. 

tylko prawa i sądy, ale także policję i wię- |. 

3 

Z PRASY 
O STOSUNEK 

DO LIGI NARODÓW 
Enuncjacja Pol. lni, Poi. w spra- 

wie stosunku Polski do L:gi Naro- 
dów znaiazła się na łamach wszysi- 
kich pism politycznych, 8 

Zydowski „Nasz Przegiąd“ oce- 
nia tę enuncjację bardzo kzytycznie: 

Argumcaiecja uiorów  ariykułu 
wydaje się nam: conajmniej przesadną i 
może jedynie osłabić motywy  zatury 
ścopolitycznej, które nakazują Polsce 
zachowanie  csobliwej linii takly- 
cznej — nie dlatego, że w poszczegól- 
nych państwach panuje ta*1 czy iany 
ustrój, iccz przede wszystkim z tej ra- 
Ci, iż w ciągu piętnastu lat stosunek '0- 
bu jej głównych sąsiadów ao Ligi Na- 
rodów bezustannie się zmieuiał. 

„Nasz Przegląd” uważa, że nie 
tylko stosunek Rosji i Niemiec do 
Ligi podlegał zriianom ale i w Pot- 
sce stosunek ten nie był stale jedna- 
kowy: - 

Za czasów Chieno-Piasta wyklina- 
no Ligę jak szatańskie dzieło żydoma- 
sonów i pierwsi uczniowie of, Aszke- 
nazożo oczekiwali w Genewie redukcji 
jako „zbędni* urzędnicy legacji polskiej, 
Dzięki  oscbistej inicjatywie Skrzyń- 
skiego nastąpił w roku 1924 ym wziost 
w kicrunku „aktywizowania” polski zj 
polityki Lgowcj, kióra doznała jednak 
śwaitownego ciosu podczas Locarna i 
wywołała silne niezadowolenie w Bei- 
wederze. Dzięki zyskaniu po przewre- 
cie majowym micjca „pólstałego”, ža- 
miast przyznanego przedtym miejsca sta 
łego amour propre dyplomacji polskiej 
był nieco poiechtany, lecz niechęć do 
Ligi nadal tkwiła w kołach pomajo- 
wych zwłaszcza z powodu traktatu 
mnicjszościowego, który był  jedno- 
stronnie renonsowany przez min. Becka 
w roku 1934, 

Od tego czasu obserwu,cmy nawrót 
ku polityce z roku 1923, o tyle jednak 
ułatwionej, iż w międzyczasie wzrosio 
śrono ideowych przeciwników Ligi. 

OZON A KONSERWATYSCI 
„Gazeta Po'ska“, UrZęGOwWy Or- 

gan Ozonu zajmuje się w artykule 
wstępnym niedzielną dek'uacją kaa 
serwatystów. Propozycję, wspóipra- 
cy z Ozonem „Gazeta Polska przyj: 
muje dość chłodno. 

Co do „współdziałania w kierunku 
konsolidacji* to musimy podkreślić, że 
Obóz Zjednoczenia Narodowego nie +a- 
mierza siać się koalicją str nnictw, Wy 
nika to jasno z deklaracji lutowej, I tu 

więc propozycja Stronnictwa - Zacho- | 
wawczego nie zdaje się świadczyć. o 
tym, aby istotnie autorzy jej „uważali 
deklarację puik.Koce za dobrą podsta- 
wę działania* — skoro jednocześnie 
zacieśniają strukturę swego ugrupowa- 
nia. Być może, że zachodzi tu nieporo- 
zumienie, Obawiamy się, że nieporozu- 
mienie to istnie'e już od chwili powo!a- 
nie do życia OZNI Zarów.c wówczaę, 
jak i ternz Stronnictwo Zachowawcze 
zprobowało w zasadzie i ogólpikuwa 
hasio konsolidacji orzz deklarację, nie 
przywiązując jednak dostatecznej wagi 
do knnkretnych siormulowaa tej dek'a 
racji:a przecież miaiy one i mają cha- 
rukter wytycznych, które trzeba wyraž- 
nie przyjąć lub odrzucić, 

POŁOWA DZIECI WIEJSKICH 
UMIERA PRZED 7 ROKIEM 

ŻYCIA 
Ukazało się sprawozćanie Wo- 

jewódzkiego Międzykomuna!nego 
Związku Opieki Szełecznej na rok 
1936-37, Wyjątek z uwa$ sprawo- 
zdawczych dra Wyszośrodzkiego 
podaje „Słowo I oraorskie'': 

— Sm.cztelncść dzicci na wsi jest 
olbrzymia; wedlug dra Stciana Surzyc- 
Liego w dwuch największyca wsiach po 
wiatu krakowsk'ego tj. Ryvrej i Kasz2- 
wie do s.ódmego roku życia wymiera 
ponad 50 procent dzieci. Według zesta- 
wień dokonanych w bieżącym roku 
przcz Ośrodek Zdrowia w Morawicy, 
śmierto'ność ta dochodzi do 30 proc. 

Wieś nie ma żadnej opiexi nad mat- 
ką i dzieckiem. 

Gruźlica na wsi jest chorobą bar- 
dzo częstą, ze względu zaś na warunki 
sanitarne i mieszkaniowe wsi, bardzo 
groźną, Stan zagruźliczenia wsi polskiej 
ani lekarzom ani urzędowym  opieku- 
rom zdrowia w ogóle nie iest znanył 
To samo dotyczy jaglicy! 

Przyczyn zgonów na wsi йе 
stwierdza lekarz, tak, że nie wiemy 

  

    nawet na co choruje i umieia nase 
chlop. 

Ponad 70 procent mieszkań wiejskich, 
to mieszkaria jednoizbowe o jeduym 
oknie. W izbie takiej przeciętnie mies£- 
ka pięć osób! Na jedno łóżko pizypada 
przeciętnie trzy osoby. 

Sy duże wsie w powiecie krakow: 
skim, zajmujące nawet poczesne miej. 
sce w naszym przemyśle nueczarskim, 
które nie mają ani jednej porządacj 
studnil Wodę piją z przepływającego 

*' „rzez wieś potoku. 

2 lapiei jest na «wm wiłań. 

ъ +,



  

   

Blawat 
  

BRACIA JABLKOWSCY 
ui. Mickiewicza 18. 

SUKNA — FUTRA — BŁAWAT 
WŁODZIMIERZ PIKIEL 

Wilno, uL Wielka 7, tel. 11-55. 

JULJA GNIADKOWSKA 
Wieika 26. 

X. -B: BALINSCY 
Mickiewicza 15. 

  

Dužy wybėr. -- Ceny viskie. 

D-P-H. W. NOWICKI. 
Wilno, Wielka 30. 

Gustowne suknie, pła'zcze, żarsonki, 
sweterki, bielizna, koszule, krawaty i t. d 

Chrześcijański Sklep Galanterii 

EDWARDBRZOZOWSKI 
Wilno, Iudwisarska 4 

(2-gi dom od Wileńskiej) 

Galanterja, Bielizna, Pończochy. 

Polski Sklep Galanteryjny i irykotaży 
„JANUSZEK“ 

w. JAN FRLICZKA 
Wilno, $-to Jańska 6, Wielka 11 Tel. 19-69 

KOWALSKI 
Wilno, Mickiewicza 3. 

Galanteria damska i męska. 

E NOWACKA, 
ul. Zamkowa 5. 

Poleca wielki wybór gorselów i biustonoszy. 

Ceny przystępne. 

Wielki wybór całości pasów 

| EDTMYCWERIAEKZY =". OWROCZNAA< u! Dino APE 21 ADA DAAB T - 

Księgarnie 
GEBETHNER, WOLFF i S-KA 
W Wilnie, Mickiewicza 7, tel, 6-24, 

poleca dobre książki dla dzieci i miodzięży 

  

  

  

  

Sukno i Blawat 

M. MAĆKOWIAK 
1 Т. ROMAŃCZUK 

Wilno, Wielka 47 (vis a vis košė, šw. Kaz.) 
Wielki wybór, ceny najniższe. 

„BŁAWAT POLSKI" 
Wilno, ul. Wielka 29, tel. 15-92. 

(Jedwabie, wełny, sukna, — Ceny zniżone, 

Sxlep Bławatny de 

p. i. „TKANINY TANIE" 
wł. S. Ciszewski, Wilno, Wileńska 31. 

Kołdzy. Blawat. Welny. 

"TKANINY FABRYK POLSKICH | 
JAN KOZIARA i S-ka 

Wilno, ul. Wielka Nr. 50, 

Jedwabie welny, blawai, firany, narzuty, 

kapy, obicie meblowe. 

KAROL JANKOWSKIi SYN 
FABRYKA SUKNA — BiEi SKO 

ODDZIAŁ W WILNIE 
Mickiewicza 21—Niemiecka 22. Tel 20-12 

  

  

Sklep Biawatny 

), DUBICKA i S-ka 
Wybór duży. Ceny jak zawsze umiarkowanej 

Wileńska 33. 

Bielizna 

BRACIA JABŁKOWSCY 
ul Mickiewicza 18. 

  

  

Cukiernie 
Cukiernia i fabryka cukrów i czekolady 

K SZTRALL, 
Mickiewicza, 22, — Wielka 2. 

  

KSIĘGARNIA 

JÓZEF ZAWADZKI. 
Zamkowa 22, tel. 606. 
Książki na podarki. 

Lemeuuie miućwsm — — 

Na gwiazdke i na Świeta 

kupuj w firmach chrześcijańskich 

  

Maszyny do pisania 
BLOCK BRUN S-ka Akc. 

Mickiewicza 31, tel. 375. 

M ŻEJMO, 
Mickiewicza 24, tel. 161. 

Maszyny do pisania 

| ORDO ZR ika GÓ0 

Masarnie 
Т. SK N.A.BAL R 
Wilno, Wileńska 27, tel. 15-27. 

Sz. Klienteli poleca duży wybór wędlin 

świątecznych — Cęmy nirkie. 

Neczynia 

BRACIA JABLKOWSCY 
uL Mickiewicza 18. 

„S. H KULESZA 
Zamkowa 3 

Towepy żelazne — maszyny gospodarcze. 
Największy wybór łyżew. 

|SK ADAMS is ASA Vi ni A ATZ 

BRACIA JABLKOWSCY 
ul. Mickiewicza 18. Е 

Wytwósnia „obuwia 
męskie, damskie i dziecinne 

P. BLAŁOMIEJSKI 
Zamkowa 7. 

  

  

Wielki wybór Ceny nekię 

CZAPLIŃSKI WŁAD. 
Własr.ę pracownia obuwia i sklepy 
Dominikańsi a 8 — Wielka 13 

  
  

  

i kalendarze na 1938 r. 

KSIĘGARNIA 

JANA TARASIEWICZA 
Wilno, uL Bazyliańska 3. 

Książki na świazdkę. —QOzdoby choinkowe. 
  

Księgarnia, skład nut i materiałów 
piśmiennych 

J. ZDANOWICZA, Wileńska 8. 
Poleca w dużym wyborze: ozdoby choin- 

kowe, wieczne pióra, albumy, książki dla 

dzieci, Kolendy w różnych układach i t. p. 

Ceny niskie. 

Kilimy 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 

  

  

Kapelusze 
BRACIA JABŁKOWSCY 

uł Mickiewicza 18. 

Kwiaty i abażury 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 

  

  

  

    

    
Fabryka cukrów i czekslady 

J. KUBACZKA i W. SIPOWICZ 
Wilno, ul. Zawalna 7, tel. 13-77 

ро!еса swe wyrosy z pierwszorzędmyci 

SUui>wcow. 

Futra 
Sukna Futra - Bławat 

WŁODZIMIERZ PIKIEL 
Wilno, ul. Wielka 7, tel. 11-55, 
TT T 

Galanteria 
BRACIA 

ul, Mickiewicza 18. 

Polska Składnica Galanteryjna | 
FRANCISZEK FRLICZKA, 

ul, Zamkowa 9, tel, 6-46. 

WEr4 BERODEGKĄ 7" 
Zamkowa 17, tel. 9-28, 

  

  

"JABLKOWSCY 

s Warsztaty własne: 

: Materiały piśmienne 
  

W. BORKOWSKI 
Skład materiałów Piśmiennych. 

Wilno, Mickiewicza 5 
Upomi iski, zabawki, ozdoby choinkówa. 

  

Zamkowa 7. 
Ozdoby choinkowe — kalendarże. 

Mebie 

В. ŁOKUCIEWSKI. 
Wileńska 23, 

Meble, duży wybor, = Сыу niskie, 

SPÓŁDZIELNIA MEBLOWA 

  

  

; Rzemieślników Chrześcijan z o. ©. 
Wilno, Wileńska 28. 

Posiadamy nowość: Kanapy - łóżka, ame-     Galanteris—kołdry>-bięlirma  pościełowa. rykrski. Warugki dogodne. Cray, salės 

  

KSIĘGARNIA ° 
KAZIMIERZA RUTSKIEGO, | Radiol elektryczność 

1iens. 

Poleca książki pa gwiazdkę BRACIA JABŁKOWSCY 

WŁADYSŁAW. PUHACZEWSKI 

Stolarski i tajacerski. 

 WASLGCA NY oco 

      

ul, Mickiewicza 16. 

JAN SAŁASINŃSKI 
Skład Radio-elektrotechniczny. 

Wilno, Wileśsk Wileńska 25, tel. 19-04, 

M Z2EJMO, 
Mickiewicza 24, tel. 131, 

° Кайоарага\у. 

ID ANNSTRAANTS VA TN ESS DSA 

Skiady apteczne 
Skład Apieczny i Periumeryjny 
E KUDREWICZ 
UL Mickiewicza 26. Tel. 7-10. 

_Ogromay wybór nowości. „Ceny makie. 

Chrześcijańska Drogeria 

„BD MA I go 
ul Zamkowa 12. 

W. CHARYTONOWICZ, 
ul, Mickiewicza 7. 

Perfumeria — kosmetyka — prezenty. 

  

WŁ NARBUT 
Wilno, Świętojańska 11, tel. 472. 

Poleca wszelkie artykuły świąteczne, 

SUITES X TVS O SEASONS a MATA. 

Szkto I porcelana 

    

Ubrania dziecinne 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul, Mickiewicza 13. 

Chrześcijański Sklep Koniekcji Dziecięcej 
„O RO $“ 

Wilno, Św. Jańska 3. 

Sklep mundurków szkolnych i Koniekcji 

dziecinnej 

śERZEGO FALKOWSKIEGO 
Wilno, ul. Wileńska Nr. 10. 

Mundury, płaszcz? szkolne, oraz wszelkie 
ubranka dziecinne. Ceny przystępne. 

Komplety die niemowląt, bieliznę dziecin- 

ną, sukienki, ubranka i obuwie. 

Ceny przystępne. 

GEISTĖ tmi NSA х 

Lbrania gotowe 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul, Mickiewicza 16. 

"Polski Dom Odzieżowy 

w. W KONC 
Wilno, ul. Wielka 21. 

Ubiory damskie, męskie i uczniowskii«. 

7 Sklep gotowych ubrań damskich | 
E DUTKIEWICZ 

Wilgo, uL Mickiewicza 7. 

  

# -Х 

  

Winno - kolonialne 
ZWIEDRYŃ s K a 
Wilno, Wileńska 36, tel 12-24. 

Poleca: wina, wódki i towary spożywcze. 
"Kawa codziennie świeżo palona. 

Sklep swój, bogaio zaopatrzony w wina, 
wódki: 1 towary świąteczne, poleca 

K WĘCEWICZ 
Mickiewicza 7, tel. 1062. 

  

Sklep bogato 4 za. spatrzony w towary 

pierwszej jakości, wina, wódki i towary 
świąteczne poleca 

B. JANUSZKIEWICZ 
ul. Ostrobramska 11. 

SKLEP SPOŻYWCZY 
„ŁOWICZA NKA* 

* Zawalna 16. Tel. 9-09 

poleca wędliny,i konserwy mięsnę wyłące- 
nie marki 

POLO 
gres inne delikatesy i pwoge, 

  

wyprawa Skór 
—— 

„Wyprawę skór i kołnierze z lisów oraz 
dywany z wilków wykcnuje 

WARSZAWSKA 
SPÓŁKA MYŚLIWSKA 
ul. Wileńska 10, tel. 22-02, 

Zakłady krawieckie 
ST. KRAUZE 

Wileńska 32 m. 2, :el. 13-51, 
Wykoam. pierwszorzędne. Ceny rrzystępne 

"MICHAŁ PIECH i SYN, — 
ul. Zamkowa 10, iel. 10-04, 

Modne gotowe jesiownki. 

  

  

  
  

  

BRACIA JABLKOWSCY 
ul. Mickiewicza 13. 

: Dom Handlowy 
P. KALITA, L. ZABŁOCKI i S-ka 

Wilno, Wielka. 17. 
Szkło, porcelana 1 naczynia »uchenge, 

EZR NE ZA AE ABF ETEN 

Sport 
BRACIA JABLKUWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 
 ZAEREDOWEWRYA CDMA ALL NRK, 

Trykotaże 
BRACIA  JABŁKOWSCY 

ul. Mickiewicza 18. 

FABRYCZNY SKŁAD 

L PLIHAL i S-ka 
Wilno, Mickiewicza Nr. 15. 

Polega wszelkie. trykoty, damslią bietizas 

  

  

  

"Ww. DOWGIAŁŁO 
św. Jańska 6, tel. 22-35. 

Poleca siroje balowe i wizytowe, 

"ZAKŁAD KRAWIECKI — 
JJ RYNKIEWICZ 

Wilno, Królewska 1, m. 8. 

Zegary, biżuteria 

TEODOR FILIPSKI 
ul. Zamkowa 6. 

Jubiler - grawer. 

" WACŁAW ANDRUKOWICZ | 
ul. Zamkowa 10. 

Najstarsza firma, istn. od '840 r. 

@0 MATKTEWICZ 
ul. Zamkowa 12. 

Zegarmistrzostwo - jubilerstwo. 
Wielki wybór zegarków. 

Ww JUREWICZ — 
Miekiewicza 4 

  

        jetwabme; peórzochy i sławpałki . 

a misato Ć S dra 

Legaić. Wyroby 28 żłońs i orebsu . 

  

  

Zabawki 
BRACIA JABŁKOWSCY 

ul Micziewicza 18. 

Różne 

  

Zakład wyrobów artystycznych > metalų 

L SIWICKi 
Uniwersytecka 2. 

Wyroby kościelne. Srebrzenie, złogenie, 
oksydowanie i niklowanie. 

Chrześcijański Zakład Tapicerski | 
K"CZY Z 
uli Bosaczkowa 3, 

  

  

Tytoń, papierosy, cygara. 

ZAJĄCZKOWSKI 
Wilenska 42. 

Przedstawicielstwo Zjednoczonych Brewa- 

rów Warszawskich, 

p. Ł Haberbusch 1 Schiele 

W CHOJNICKI 
Kopanica 12, tel. 8-22. 

"RYB A 
Spółdzielnia Producentów Ryb 

w Wilnie 
Zarząd ul, Kalwaryjska 11—3, tel 147, 

Sklep Artykułów Fotograiicznych 
oraz porady lachowe dla P.P. Amatorów 

pod kierownictwem 

LEONARDA SIEMASZKO 
Waino, Ul Mickiewicza 5. 

KOŁDRY najtaniej i w najlepszym 

gatunku poleca 
Pierwsza chiześcijańska wytwórnia koldec 

„WARSZAWIANKA* 
Wilno, Lvdwisarska 4. 

Związek Spółdzielni 
Mleczarskich i Jajczarskich 

ODUZIAŁ W WiLNIE, Zamuowa 18, 
Wileńska 20, W. Pobulanka 19, Koaska 12 

Narpraktyczniej każdą rzecz - kupić luw 

sprzedać 'yliko w firmie 

„OKAZJA 
Wiluo, Wileńska 20. 

  

  

    

Przyjmuje obstalunki i wszelkie przeróbki | 

  
Wydawni:twa M. Arcta 

£ serii Vl-ej „„Żajmujących czyta- 
nek', które daje ca gwiazakę ruchi'- 
wa firma wydawnicza, notujemy w 
dalszym ciągu kilka nowycn powia- 
stek: 

F. Burdecki _ PROFESOR MI- 
LION ATMOSFER. Są przeprowa- 
dzane śmiałe eksperymenty ż ujarz- 
mieniem olbrzymieżo ciśnienia wnę- 
trza ziemi. Potężna ta enerżia ma 
mieć bardzo «szerokie zastosowanie 
w technice. Ale przyszedł niespo- 
aziewany, siiny wybuch, ktory zbu- 
rzył placówkę eksperymenialuą. \ 
katastrolie zginąi pionier śmiałej 
myśli technicznej, lecz pozostała je- 
go idea. 

K. A. Burć. BOHATEROWIE 
MONT BLANC. Ekspedy.ja ratun- 
kowa wyruszyła w Alpy na poszułki- 
wania zaginionych turystów. Nadr 
zwyczajna energia załogi ratowni- 
czej. ich ditwaga aż ryzykująca wia” 
sne życie i dokładna znajomość gór 
uratowały zaginionych, będących już 
o mały włos od śmierci. 

St Łoś. BOHATERSKI ŁAZIK 
Są to wiljpomn'enia frontowe z cza- 
sów walk polsko-bolszewickich, Od+ 
ziałek harcerski pełni na linii fron- 
tu służbę pomocniczą. Chłopcy bez 
namysłu narażają a. życie t 
spełniają wielkie czym: 

K. Kalinowski. 0 ŠkoRi, LWA 
MORSKIEGO. Powiasika zawiera 

"| ogromnie ciekawy opis wyprawy 
myśliwskiej na iwy morskie. Rzecz 
dzieje się w Peru. 
i FOT TOR 

bardłu   
Howości gwiazdkowe | 

Reklama Jest dźwignią 

a



Kronika wileńska 
2DŹIS W NOCY DYŻURUJĄ APTEKI 

Juadziłła — Mickiewicza 23, Mańko- 
wioza — Fiłsudskiego 30, Chróścickiego — 
„Ostrobramska 25, Filemonowicza — Wiel- 
ka 29, Surda — Zarzecze 20. Ponadto stala | 
dyżuiują apteki: Paka — Antokolska 42,! 

Szantyra — Legionów 10, Zajączkowskie- 
go — Witoldowa 22. 

JAKA Dzis BĘDZIE POGODA? | 
Pogoda chmurva z opadami zwłaszcza 

w półno'nej części kraju lemperatuit 

«niem kilka stopni powyżej "ra, Wiatry, 
vmia.kowane zmieane. | 

Z MIASTA. 
— To nie ładnie. Kto %orzysia 

z ruchu unarodowienia hamdiu, tea' 
;powinien przynajmiej sam też poczu- 
wać się do obowiązku popierania 
rzemiosła polskiego. Nie zawsze ta'| 
— ciestety — bywa. Wczoraj wiele| 
osóp alarmowało naszą rrdakcję, že 
p. Kudrewicz,  wałściciei skiadu 
aptecznego przy ui. Mickiewi+za, dał 
Go roboty szyld rzemiesinikom ży- 
„dom, którzy właśnie wczoraj szyi 
„ten zawiesili. 

P. Kudrewiczowi słus'nie zwra- 
canc uwagę, że w danym wypadku 
nie było konieczności ko. zystania 7 
usług rzemieśinikó żydowskach, gdyż 
śest sporo rzemieślników Polakow 
"mogących conajmniej równie dobrze 
pracę tę wykonać. | 

SPRAWY MIEJSKIE.) 
— Stypendia dla szkół rolniczych 

"Wobec niskiego sianu zażospodaro: | 
wania dalszych peryierii Wulna i 
braku kwaltikacyj fachowych wśrod | 
właścicieli posesyj typu warzywno 
rolniczego, Magistrat ustumi 2 sty- 
pensia do szkół rolniczych w Bukisz 
kacn i Antowilu na rok szkolny 
1935 (od 15 stycznia do 15 grudnia) 
dla dzieci roiników z przedmieść ni 
Wilna. Pcdania o przyznanie stypen- 
diów naeży skiadać do Wydz. Ge- 
spodarczego Zarządu Miejsniego ul. 
Dominikanska 2 do dnia 26 grudnia 
1937 roku, 

— Nowy kociół do elektrowni. 
Na ostatnim posiedzeniu Mag strat 
zaakcepiował projukt umowy z fir- 
mą H. Cegielski na dostawę kotia do 
Elektrowni miejskiej upowažniają: 
jednocześnie prezydenta dc jej pod- 
pisania. Wymiemtuna umowa doty- 
czy jednego z najpoważniejszych za- 
mówień Zarządu Miejskiego w bie- 
żącym roku buażeiowym, gdyż kosz 
ta  zaliupionego kotła wyniosą 
471.013 zł, Warunki umowy przewi- 
dują ratalny system spłaty należnoś- 
<i w ciągu 2 lat. Termin Custarcze- 
nia i za'ustaiowania kotła osreslono 
umownie na dz. 2y,XI 1938 r. 

— Komisja do ustalania nazw 
ulic. Powołana przez Mag'strat Ko- 
misja do ustalenia nazw ulc na 
pierwszym swym posiedzeniu orja- 
nizacyjnym powzięła następujące 
uchwały. przede wszystkim  posta- 
nowiono uzupełneć listę czionkow 
Komisji przez dokooptowanie sztre 
$u przedstawscieli ze środowiska U- 
niwersyteckiego, T-wa  Frzyjaciol 

W okresie wzmożonych zakupów 
przedświątecznych Str. Nar w No- 
wej Wilejce zorzauizowało ak-ję boj 
kotową skiepów żydowskich. Po uli- | 
cach krążą śrupy członsów S. N.; 
ostrzegaiących  publ:czn>:ć przed 
xupowaniem u żyćów i r.zdającyck 
ulotki, nawołujące do opierania 
chrześcijan. W dniu wszorajszym 

i 

  

  

WYSTAWA NOWOJORSKA W R. 1939-ym 

„dawczynią. Autobus miejskiej komunikaci', | 

  

w Nowej Wilejce 

Naus. Archrwum Państwcwego, Żw. 
Wiaścic:eli Nierucnomości w Wiluie, 
I-wa M.ośników Wiina, i Łp. W 
związku z zadaniami Kom:sji posta - 
nowioso opracować ź reiaiaty: 1, 
dotyczący  hisiorycznego ruzwoj. 
nazw ulic w Wilnie, 2) traktujący © 
wytycznych przemianowywaunia nazw 
uiic. Jednocześnie ustaioao zasadę 
ośoiną, iż w Ffiacaca nai zmianą 
tazw ulic należy zachować wieli.ą 
ostrożność i dopuszczać iedynie dc 
znuan koniecznyań, gdyż obox wszy- 
stkich innych wzgiędów zmiana 
nazw ulic pociąga za sobą koasek- 
wencje iormmalno prawne  |spiosto 
wania w hipotekaca, doktmeniach i 
tormularzacaj i związane « tym wy- 
Gatki. 

GDCZYTY. 
— Wykład ks. dr Woj:ukiewicza. 

Dziś o godz. 7 wiecz. w sa Sodaii- 
cyjnej, ui. Zamkowa 8 odoędzię si« 
10-1y wykład iks. dra Józuta Wojiu 
«iewiczą na temat „Żykie wiary 
swiętej”, 

0 Z ZYCIA STOWARZYSZEN 
— W Tow. Prawniczen im. fgn. 

Daniłowicza dziś o godz. „U w gma 
dhu Sądów przy ul. Mickiewicza 34, 
odbędzie się zebranie z releraiem p 

' prot, W Sukienickiego p. t „Geneza 
prawa w ujęciu Zygmunta Freuda '. 

-— Roraty urzędników  pańsitwo- 
wych. W miedzieię dn. 19 +. m. 0 g. T 
m. 30 rano odbęą się w kościele św. 
Jerzego oroczne roraty „izędników 
państwowych 

Nabożeństwo celebrować będzie 
%s. proł. A. Cichoński, Kazanie wv- 
głosi ks. proł, J, Wojtukiewicz. 

— Roraty gazeciarzy. W dniu 13 

(| DBFENNIE MMILERSKI | 

występy ope 
W. serii pokazów operowyc2, 

montowanych z -zespołem koimubino- 
wanym ź sui przyjezdnych i miejsco-, 
wych: ostatnio wysiuchalsiny „Cza- 
men“. 

Przedstawidnie to był» popisem 
dla słynnej polskiej Carmen Wer: 
mińskiej i Lvbosza w roii Lon Jo- 
sego. Carmen Wermińskiej, to im- 
prowiza:ja na temat kobiecej żywio- 
.owości z bogatym użyciem pizyro- 
azonych a oapowiednxia warunnów 
zewnętrznych, Pasja «aktorska, nic 
zawsze naiezycie utempercwana wy- 
czuciem artystycznym, bierze  $6P4 
nad śpiewaczką. Lzasem te ŠSZkUGŲ 
Gia muzycznego elektu samego spie- 
wi. A szkoda, v0 przecież gios jest 
wyjątkowej pięjknosci, czysty, wy- 
równany, pźuen sziachetnego metalu 
Łasłużouy artysta scen operowych, 
Dobosz wydobył wieie dramaiycznćj 
ekspresii w roli Don Josego. inieli 
$geu'na muzyczna intenpre:acja szła 
iu w parze z dobrą grą aktrską. Ni: 
prócz siow uznunia nie mam uo9 po- 

Budowa gmachu 
wm į ww 

Wileńska Dyrekcja Pozzt i Teie- 
gralów opracowała koszturys budo- 
wy wielniego, nowoczesneżo gmach 
przy ul. Zawałnej.  Ogoiny koszt | 
śmachu wyniesie 1 mał. 130.000 zł.   b. m. © godż. 5.45 rano w kościei2 

OO. Francitzkanów odbędą się rora- 
ty ulcznycn sprzeawców gazet. 

KOŻNE 
Podziękowanie, Wszystkin:, 

którzy w dni. obchodu 50-410 ietniej 
mojej pracy zawodowej okazali ta ' 
dużo serdeczności, osobiście lub też | 
w telesramach, lislach i mowach — 
tą drogą składam najserdeczniejsz? 
podziękowanie. 

Jan Rodowicz. 
WYPAWKI. 

— Autobus przewrócił kio:k ze sprzo- 

kursujący na linii mr, 1, na rogu ul. Ba- | 

zyliańskiej uderył w kiosk Tadeusza Jusz 
kiew'cza (Stalowa 4), przewracając g> 
wraz z papierosami i tytoniem oraz sprze- 
dawczynią Stanisławą Juszkie »sczówną, >| 

KRONIKA POLICYJNA. 
Aresztowanie deprawatora 

Policja aresztowała n'ejakiego St. K 
lul. Szkaplerna 36] pod zarzutem de- 
prawowania młodych dziewcząt. 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance, Dziś » 

godz. 8.15 M. Morozowicz : Szczepkow 
skiej „Wa'ący się iom“, 

— Teatr muyczny „Lutnia ' 
Kalmana „Diabelski Jeździec”. 

Ezis E. 

policia zatrzymała kilku pikieciarzy, 
stórych po wylągitymowaniu. -zwol- 

niono. , 
х 

Podobno posel ražin R.:binszteja 
wyjechał do Wasszawy ceiem złoż>- 
nia władzom c ntrainym memoriału 
domasającego się zakazu bikietowa- 
nia sklepów i straganów żydow: 
skich. (h) 

  

  

į 
4 i 

ry „Carmen“ 
wiedzenia pod adresem F!ońskiego, 
"zupelnie dobrego Escamil'a. 

Resztę partji obsadzono miejsco- 
wymi silami. Znana na gruncie w 
leńsk'm spiewaczka Igdai z ładaya 
poczuciem muzycznym wykonała ja- 
ko Micaela stynną arię z 3-go akiu. 
Ž zupeiuym powodzeniem w;siąpiły 
w roli cyganek pp. Wajnówna i Wa 
silewska. O pp. roiańskim 1 Niewra 
Gomskim doprawdy nie wiem co pi- 
sać. Sądzę, ze p. Niiewiadomski wi- 
'nien pracować nad swym wartości.- 
wym głosem 1 zdobyć obycie ze sce- 
ną, czego mu narazie zupełnie brak, 

W muzyce przygoiowanie taj o- 
pery włożono wieie pracy.  Wzale 
nieźle wypadł winiet przemyta- 
ków, jak na nasze warunsi nieźle 
spisywał się chór, co jest niewąt- 
piiwie zasługą dyrygenta p. Kubin- 
sieina. Brakio tylko nerwu w prze- 
prowadzeniu całosci. Natom ast siro- 
na reżyserska szwankowała, a sta- 
tyści i ich kostiumy wołali o pomstę 
do rieba. Si. W-ski, 

Dyrekcji Poczt i Telegrafów 
Шие 

Plan i kosztorys budowy pizesła- 
no do Ministerstwa Poczt  lelegra- 
fów. 

Wiosną r. p. mają dyć rozpoczęte 
wstępne roboty. -(h) 

Góra Zamkowa w Grodnie 
Odbyło się w Grodnie posiedze- obronnych i prace archeoiogiczie 0- | 

nie komiletu uczczenia k.óla Stefa- raz obniżenie dziedzińca zamkowe- | 
na Batorego pod pizew>dniciweri go do poziumu z czasów króla Sie- 
prezesa gen. dyw. ksanc:szka Kle- fana Batorego, wydano okolo 109 
eberga. | | tys. złotych. Nadmienić ti trzeba, | 

Na posiedzenie komitetu przyby- żę na głębokości około 1 —- 2 m. na- 
li z Warszawy prot. Jarosław Woj- trafiono na-orulk z czasów króla Stę 
ciechowski i kierownik kadań ai: fana. 
cheologicznych di. Zdzisław Dur-| W prożramie prac na rok 1938 

bót konserwatoisk.ch oraz zaoezpie- nia wyxopalisk, odkrytych świątyń 
czeń wykopalisk na starym zamku z 11 : 12 wieku 1 kaplicy zamsowej 
na okres zimowy. + jz 13 wieku, konserwację kazama- 

TAPOBIEGA ODmAOŻENIOM RAK KREM PRAŁATOW orc 

  

| Polskie Radio Wilno 
Piątek, dnia 17 grudnia 1937 rożu, 
6.15 — 800 Audycja poranun 11.15 Au 

dycja dla szkół. 11.40 Z utworów Ryszarda 
Wagne:a. 11.57 Sygnał czasu i heja .ł. 1243 

Audycia prłudniowa. 13.00 Wiadomośc, '2 
miasią i prowincji. 13.05 Pr «*posobienie 
rolnicze w rohu 1337 — pogadzuka Aat- 
niego Świackiewicza, 13.15 So'ą i zesp ły 
wokalne. 14.25 Nasi pi arze — „Zaiąc' A. 
Dygasiuskiego. 1435 Muzyka popularna. 
14.40 Audycja przed gwiazdką. 15.0 Wia- 
domości gospodarcze. 15.45 Po zytaimy 83: 
bie — przegląd wydawnictw gwiazizowy'h 
ula dz'eci — omėwi Henryk L.dosz 16.04 
Rozmcwa z chorymi ks. kapelaz: M, Ręka: 
a. 1015 "odzka orkiestra salorowa. 1657 
Pogadacka aktualna. 15.00 Jaw:.row. y 
*nycerzy -— feiieton: 17.15 Hiszpenskie pi.š- 
ni history-zne ze zciorow Secf'usza K>n- 
tera w wyk. Wandy Henrich (sopranj i Ze- 
społu „Pro arte". Sergiusz Konter uviaśnie- 
nia. iKerownictwo prot. Adam Ludwig. 17.50 
Przegląd wydawnictw. 1800 Wiadomości 
sportowe. 16.10 Wilenski poradnik .po' 2- 
wy. 18.15 Jak spędzić święto? — omświ 
£ugeniusz Piotrowicz. 18.20 łucitui śpie- 
waczy Heleny Borinowskiej. 13,40 Chwiixa 

, itewska w języku litewskim. 18.55 WL. 
wiad. sportowe. 19.00 Komed'e Aleksa :dra 
Fredry: „Damy i Huzary”. 19.56 Fogad<nka 

aktuelna. 20.00 Koncert europej hi z helang 
torsu. 21.00 Dziennik wieczorny. 2.10 P»- 
gadanka «ktualna. 21.15 Mąż vod drzwiami 
—- operetka. 22.20 Recital fs:tepianow; 
Pawła Kowalewa. 22.50 Ostatnie wiado- 
mości i komunikaty. 23.00 Muzika na do- 
branoc. 23.30 Łakcnczonie programu. 

° 
Na ekranie 

„Rozkoszny chlopai“, 

„CASINO“ 
: Program typowo przedświąteczny, Nu: 

dne filmidło, *rudno jakiegokoiwiek sens 
doszukać się w mętnej jego faLule, a -ct. a 
wszystkiego stanowi nienaturalna, afek 0- 
wana gra ze”pułu z Katarzyną Hepburn ва 
czele. Czy winę ponosi autor scenariusza 
<zy reżyser, czy aktorzy, czy zbyt us”uie 
pracujace nożyce cenz.ry — (rudno ustali* 

  

we 

z | zakreślono kontynuowanie badań ale efekt jest opłakanz: takie filmy móżna . Zak: > ч s ienia H Ы Kemisja techniczna  komitelu archeologicznyc! oraz budowę muze, Seda mą enie „ak 2 3 * z ь е al 4 zbadala stan przeprowadzonych ro- um podziemnego da zakoaserwowa” | ра ва лаа jest wytrzymać, Ima L 
OOOO ZE EO ŻE r 

W ciągu bieżącego roku na ro- 
boty  wysopaliskowe, umocnienie 
Góry Zamkowej, odbudowę murów, 

rebki, puderniczki 

EUROPEJSKI KONCERT MUZYKI 
FINSKIEJ. 

Imicjitywa Międzynarodowe, Unii Ka: 
diofomicznej stworzenia koncertów t. zw. 

„ewiopejskich”, czyia audycyj crganizowa- 
nych kolejno przez iozmaiie kraje curopej- 
skie i transmitowanych pizez «bce brcad- 
castingi, skazała się ogromnie szczęśliwi 

Nażdy narod zapoznaje siuchsczy innyc», 

uą muzyką, przy czym często chodzi tu'aj 

raczej Oo wydohycie specylicziych właś.i- 
wości danego kraju, wyrażcnyci w muzyce 

mił o pokazanie nsjwybitaiejszych, 'ecz ** 

gólnveropejsk:ch talentów. Dzięki temu ra- 
wiązuje się między narodami soniakt Ju- 

chowy i kuituralny, dia ogółu 1adiosłucha | 

czy bardzo interesujący. ! 
Dziś o gosz, 2200 trensmit,wany be- 

dzie z Helsinek konaceit wompozylcrów fiń- 
skich: Jana Sibelitsa, Yrió Kiipinesa, L2- 
evi Madetoji i Uuno K-amiego. an Sibelius | 
waary jest dzisiaj na całym św,ecie i row-|! 
nież w Polsce cieszy się dużą popular 108- | 

«ią. Jego dzieia pelne poczji i somantyzmu | 
a litvcznej melody'ce i pięknych barwawh | 
aźwiękowych zdobyły sobie poiskie estra* / 
dy. Sibelius jest najpoważnie;tzym reyre- 

zentantem, właściwym twórcą  ma.odowci 

  

dzi w skład programu transmitowaneżo «on 
certu, mosi również charakier narodtwy 1.i- | 
ski. 

Yrio Kilpinen jest przede wszystkim 
kompozytorem pieśni, które na'eżą do waj: | 
iepszych w l:ieratuize muzycznej oriatnich 
czasćw. Cztery z nich — „Pieśm góralskie" 
— usłyszą radiosłu-„hacze w ksncercie «| 
ropejskim. Ważr.e miejsce wśród muzyków | 

Tinlandii zajmuje sowriež Leevi Madeioja, 

który wsławił ię giównie operą o Lharak- 
terzę narrdowym „Ponjalaisia”  Niekiore   

+ 

fragmeaty z tej opery usłyszą 'adiosłucaa 

krajow ze swą najsardziej charukterystycz: * 

tów gotyckich oraz dokonczenie ro- 
bót na rok przyszły przewidziano 
kwotę zi. 150 tysięcy. 

  

Tysiące prezentów na Gwiazdkę! 
sweterki <wlairoczki, piżamy wykwintną bieliznę damską i 
męską, najmoda. krawaty, szale, rękawiczki, prześliczne to- 

i wiele innych. 

W wielkim wyborze, po cenach bezkonkuremcyjnych 

po J. KŁODECK 
POPOOOPEODOPOFOPOOOPCEOCENECOW 

Z za kotar studio 

Wilno, Zamkowa 17 
Telefon 9-28 

którego poznają słuchacze polscy, będzi 
Uune Klami, na,mkiszy ze wszy.tkich wy* 
mienionych,  przedttawicieł  rajnowszych 
kieiunków w muzyce. 

Wykznawcami koncertu bzdą. orkie- 
stra symfoniczna pod dyr. Toiy> Haapazen: 
i baryton Osva Soini. 

O PRZYSPOSOBIENIU ROLNICZYM 
Przysposobienie roinicze, Kióre ma na 

celu przygotowanie młodzieży wiejskiej dv 
umiejętnej i racjonalnej pracy w $'spoda”- 
stwie rolnym, ma wielwie znaczenie dia pad 

niesien.a kultury rolnej dia d:--bne; wlas- 

ności ziemskiej. O prucach przy posobienia 

.olniczego w r. 1977 mówić Lędzie paź. : | 

mikrofonem wileńskim Antuni SŚwiśżkie- 
wisz dziś o godz. 13.05. 

HUMOR 
PRAKTYCZNOšC, 

-— Durand zaprosił mnie wczoraj dv 
winiarni i probowal udrazu zaciążnąć ро- 

życzkę. 

— Odmów'łeś z: punktu? 
— Nie zaraz, d piero po drugiej flant: 
wina. 

  

ce 
ZNALAZŁ WYJŚCIE 

Biedny Samuel zwraca się do Rotstyi- 
uuzyki fióskiej. III Symfonia, która wcho+ | gą © pomoc, gdyż słyszał, że bankier w'pie Len trzep. Traby b. SPK 

ra swych współwyznawcow, wynajdwiąc dla 
mich łatwą i dobrze płałną pracę: 

— Mój kochany, — rzecze Rotszyld — 
nie spodziewaj się od<mnie pomocy pienięż 
tej, ale mam tu wla'nie drzewo do POrą- 

bania... Cnrzešcijanow: dalbym za to „ię - 
naście franków, tobie dam trzydzieści... 

Samuel podrapał się w głowę i rzekł 
nieśmiało: + | 

Samuel podrapał cię w glowę i rzeki 
nieśmiało: ! 

— Panie Rotszyld, 4а) п pan te pięt-- 
| naście franków... i miech pan westmwe dą r0- 

"re w konesree. Cawartym kymeponytewen ; kóży goja, 
— 

{ 

Giełda warszawska 
z dn 16. XII, 37. 
Dewizyt 

Berlin 21297 212.11 
Gdańsk 100.20 99 40 
Amsterd. 293.55 294,27 
Londyn 26.36 2644 
N. Ja czeki 5274), 5284), 
Paryż 17.93 18.08 
Praga 18.54 18.59 

Akcje: 
Bank Poiski 108.50 140.00 

Papietlry: 

4 i pół”proc. wewnętrzna 60.25 60.13 
3 proc. poż. inw. i em. 76.25 ser, *6.00 
В 5 „ 2 „ 75.50 зег. 8540 
5 proc. konwersyjna — 6340 
5 „ _ kolejowa 63.50 — 
6 „ dolarowa — kupon — 
4 „ premi.ądolarowa 40.75 4150 
7? „  stabiliz. — kupon 
4 .  konsolid. 6250 dr. 6150 

waluty: 
Dol, amer. 527 524'|, 
Marki niem. 118 115 

Giełda zbożowa-towarowa 
I iniarska w Wilnie 

z dnia 16 XII. 37. 
Сену se towar środziej handlowej js: 

kości, za 100 kg. parytet Wilno, przy ner- 
malnej taryfie przewozowej (lea zz 1000 kg, 

t-e0 wag. ct. zał). Ziemiopłody—w ładua 
tach wagozowych, męke | otręby-—w mažais 
rych ilośelxsh; 

  
W ałotysk: 

Żyto I stand, 656 g'i 7) 23.70 40 
| łyto II staad. 670 A) 2260 0 
Pzzealea I stand. 730 g/*] 2725 27.75 

i Pazeaiea II stan. 716 g/l*) 2650 2/0 
Jęczmień | stand. 

| WSTI GA — — — 
lęcrmieś II stand 649 $/1 1850 — 19.00 | Jęszmieć III stas4, 

| 620,3 g/l] 17.50 — 18.06 
Owies I stand. 465 g1 21.75 — 22,25 
Owies Н stand 445 gl 1950 — 20.50 
Gryka I stand. 630 1750 — 1840 

„ Gryka II stand. 610 1650 — 17.00 
, Siemię Iniano b. 90%7, (-sg 
' wat. sios, sel. 44.25 4470 
„Len trzep. Wołożyn b. I 

sk. 216.50 1430 -- 1:2) 
Len trzep. Horodziej b. I 

sk. 216.50 1800 —31840 

sk. 216.50 1460 — 1500 
Len, trzep. Miory b. SPK 

sk. 216.50 1350 —.1390 
Len czesany Horodziej b. 1 

sk. 303.10 1980 — 2020 
Kądziel Horodziejska b. | 

sk. 200 1480 — 1520 
Targaniec mocz. asort. 

1|11-50,50 sk. 173,20 760 — 820 
Targaniec mocz. asort. 

1[11-50|50 sk. 173.20 930 — 970 

*) Przy ulgowych taryfach, s którysk 
korzystają młyny wileńskie ва żyto | pane- 

ulicę ceny loco Wińso kalkulują się o 30>—45 
troszy taniej w "Sefofcięsh Powyżej 
%0 mtz, OLA e ZE



PA N | Dziś premiera 
1 NPI EI tav 

- Głośny film, owiany nieodpartym czarem 
egzotyzmu, którego akcja rozgrywa się w ta- 
jemniczej Kazbie, 

Algieru... 

mahometańskiej dzielnicy 

PEPE le MOKO 
(WIĘZIEŃ z KAZBY) 

Piękny nadprogram. 

  

Chrześcijańskie kino| Potężny film polski 

Światowid 
Mickiewicza 9 

W-g słynnej powieści St. Żeromskiego. 

„Wierna rzeka” (Rok1863) 
W rolach gł. Baśka Orwid, Cybulski, Juno- 

sza-Stępowski, węgrzyn, sielańsk! i inni. Nad program atrakcje. 

Uprasza się o przybywanie: r na la początki seansów 5, i 9; w niedzielę i święta od godz. 3-ej 
  

  

  

W WILNIE 

Sprzedaż ryb żywych i śniętych, 

  

RYBA WIGILIJ NA 

SPOŁDZIELNIA PRODUCENTÓW RYB 

WiINO: 
Rynek Drzewny 
Róg 3 Maja 

i Kasztanowei 
Zarzeczna Nr. 19 
Imbary Nr. 43 
Rynek Kalwaryjski 
Antokolska Nr. 17 

BRASLAW 
ul. Nowiata Nr. 21-a 

SŁONIM 
Plac Handlowy 

GRODNO 
ul. Magistracka 

— Hale Kybne 

WARSZAWA 
ul, Skórzana Nr. 10 

  

  

2 czystej welny fifgtry, kamizelki, pulówery, skarpety, pończochy i 1. d. 

W. NOWICKI we 30. 
owe 
wzory: koszul, krawatów, spinek, szalików, rękawiczek, nocnej bielizny it d. 

Ciepła bielizna bajowa i D-ra Jaegera. 
Bogaty wybór 
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CONCORDIA MERREL 

ELT Już nadzszły na sezon zimowy "dla panów i panów 

podarków na gwiazdkę 

  

  

STUDIO RYTMO - PLASTYKI 
TANECZNEJ 

Małakówikiej - Śmielańskiej 
przyjmuje zapisy godz. 16—18. 

Indywidualne lekcje T a ń c ó w 
Towarzyskich. 
W. Pohulanka 19, m. 12-a. 
  

|wDowA- BEZROBOTNA, : z zawodu pra- 
czka, mająca na utrzymaniu 12-letnią córkę, 
pracowitą i zdolną, która jest w 1-ej klasie 
„Kupieckiego gimnazjum, prosi o łaskawą 
| pomoc pieniężną, ma opłacenie wpisu w 
szkole. 
tego a Paulo. 

Jacqueline i miłość 
Przekład autoryzowany z angielskiego 

Powiedziała lo z przekonaniem. 
Wiedziała, że przy wszystkich swo- 
ich przewinieniach Duan miał tę, 
jehną zasługę... W tej chwili nie pa- | 

Pracował nad tym szereg miesięcy. 
— Wiem. Pomagaiem mu niemal 

od początku. Czyż ja bym nie wie- 
dział? Aie przy największej osti Oż- 

miętała o przestrogach Walltera co | ności, przy największej inteligencji 
do interesowmości Duana. Tyle wy- | a jest wykluczona możliwość 
padków zaszio od owego dnia, że | pomy 
tamto zatarło się w jej pamięci. 

— Nie żądam od pani podzięko- 
wań. Zrobiłem, co uważaien za naj- 
lepsze, za konieczne w okresie, śdy 
ojciec pani cierpiał po cięžkim za- 
wodzie... — Głos doktora brzmiał 

burkliwie, nieprzyjemnie, — Więc 
zgadza się pani na moją propozycję, 
czy, nie? — zapytał po swojemu 
ostro. 

— Niel Cokolwiek będzie, dotizy 
mam przyrzeczenia. 

— А gdyby się to nie udało? 
— Niemożliwe. Ojciec był pewny 

powodzenia. 
— Największy geniusz może się 

omylić, Mogła zajść omyłka tech 
niczna której nie zauwazyl, 

— To jest nie do pomyślenia:   

— Zaryzykuję. 5 
— Ale ja chcę pan: 0s7>zędziė 

odpowiedzialności. Błagam panią | 
niech mnie pani posłucha — prosił + 
niezwykłym przejęciem. 

Gdyby Jacqueline była do niego | 
dobsze usposobiona, możeby odpo - | 
wiedziała inaczej. Możeby wyczuła. 
że on coś wi, że przecież musi się 
na tym znać lepiej od miej, że chce 
jej oszczędzić tragicznego rozczaro- 
wania.. Ale w tych- okolicznościaca 
nie mogła nyśleć 6 nim bez uprze- 
dzenia. Ziarna podejrzeń zasianych 
przez, Waltera zaczęiyj puszczać pę - 
dy, początkowo drobne, niewyraźne 
i 2 ale w mia:ę wzrostu nabic- 
rające okrutnej siły. Podniosła oczy, 
z nagią nieulnością. 

| 

| 

DŽIENNIK MICENSKI 

CASINO | 

BEN 
  

*». Ramon Navarro 

HELIOS | 

Sensacyjne wznowienie! Nowe opracowanie! 

Monumentalne arcydzieło 

NUR 
Nad program: Dodatki 

Najnowsze arcydzieło znakomitego 

reżysera KING VIDORA 

Legia zatraceńców 
FredįMac Murray i Jean Parker. 
sceny walk z Indianami. 

Tempo — Akeja — Romans. Niezrėwnane 
Nad program: Aktualności 

  

prosim 

  

Własna rozlewnia i   

  
  

| 

| nie wierzył ? 

  

Naitaniej — bo to 

zakupi 

Jedyna w Wilnie specjalna 

WINIARNI 
WŁ: Bieliński i Żebrowski 

Importujemy wprost z Winnic — a więc gwarantowana jekość! 

skład 

pie WINA I MIODY! 

MICKIEWICZĄ 11 
(vis a vis:P. K. O.) 

specjalne piwnice! 
Hurtowo-Detaliczny 

  

  

     
    

  

AUTOR 

MIEJSCE 

ZEGA    
  

K. GORZUCHOWSKI 
WILNO, ZAMKOWA 9. 

Zegarki szwajcarskie z $warancją. 

Wyroby złote, srebrne, platery. 

Solidna naprawa.   Ceny konkurencyjne. 
  

    

Jedyna okazja 

Tania sprzedaż gwiazdkowa 
fonów i płyt 

„D.H. „T. Odyniec" 

  

taniego kupna 
wg. zniżo- 

nych cen 
Jedyna ci:rześcijaóska hurtownia :zkła, porcelany, fajansu, naczyń, lamp, grame- 

gramofonowych. 

— Wł. I. MALICKA 
WILNO, UL. WIELKA 19, TEL. 4-24, 

Rozpoczęliśmy sprzedaż wesortowanej porcelany. Szkło okienne skrrynkowo 
ina zyby. 

Ostatnie przebcje płyt nadeszły. 

    

= 
Najmilszy prezent gwiazdkowy 

dia żony, córki, męża, syna — 

to zegareczek od W. JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 

    

Dorsze 
mrožone, kilo zł. 1.50 

oleca 

Zwiedrynski 
Wileńska 36, tel. 12-24.   

  

SIEROTA, bez krewnych i znajomych, 
chora na gruźlicę, mogłaby szyciem raro- 
bić na życie. Niestety, brak maszyny, O 

Poleca V konferencja św. Wincen- | pomoc w wir" której błaga, Adres w 
"adm. „Dz. 

—Czy pan by tyle wytožyt na to 
| odkry cie, doktorze, gdyby pan w nie 

— zapytała zimno. 
Duan spojrzał w ь 
— I ja mogłam się omylić. 
Jacqueline świdrowała go ocza- 

mi, 
— Czy to możliwe, żeby ojciec 

się omylił i pan żeby się omylił? 
— Wszystko możliwe. 
— W takim razie, jeżeli zgodzę 

się odstąpić panu mój udział, pan ry 
zykuje wielkie straty? 

Doktór znów odwrócii głowę. 
— Ja bym ryzykował, nie pani. 

Jeżeli ja na to idę, to czemu pani 
-| mi odmawia? 

— Pan podobno nie ma zwyczaju, 
k robiż niekorzystnych imteresów? — 
| zapyt rtała powoli. 

To go dotkinęio, bo poczerwie- 
| niai. 

-- Mimo wszystko... niech mn“ 
pau' posłucha — nalegał z uporem 

7. oczu Jacqueline strzeliły ognie. 
Wyprostowała się. 

— Czy pan ma mnie za naiwna, 
którą w ten sposób możno wypro- 
wadzić w pole? — aa tonem 
zjadliwej wzgardy. obił pan co 
mógł żeby mi odebrać ojca, ale nie 
ukradnie pan dzieia jego $eniuszu 
ani sławy, która się jemu należy! 

Duan dopadł do niej jednym kro 

  

I. Malkieviti 
Wilno, Zamkowa 12 

vis 4 vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 

ZEGARY i ZEGARKI 
różnych firm 

oraz wyroby  jubilers:ie 

Tamże solidna naprawa ze- 
2 garków z pełną gwarancją 

iai i | | Amt) 

Złóż ofiarę na F. O. N. 

  

kiem. W burych oczach 
gniew . 

— Niech pani to odwoła! -— roz-| 
ieeaż ze wsciekłością. 

pnęia wyjzywająco giową. 
ie, ob.taję przy tym, <o po- 

gorza! 

wiedziałam! - — kszyknęła . 
— Zrobię co domnie należy i ob 

ronię sławę ojca. Nie cofnę ci? 
przed niczym. 

Doktór wykonał taki "uch, jaik- 
ky 'ą chciał porwać i potrząsnąć, 
ale skończyło się na tym, że ją szor 
stko odepchnął 

—- Jak pani sobie poradzi bez   pieniedzy? 
Cios między oczy niej kyłby gor- 

szy niż to pytanie. Jacqueline opuś- 
ciła ręce. 

— Ja... ja... — wyjąkała. 
— Ja o panią poratował, tyl- 

ko niech mnie pani posłucha —- 
mruknął. 

Ale jej błysnęia myśl, jak się mo- 
gło wydawać zbawcza. Zaśmiała się 
triumfalnie, trochę histerycznie. 

— Dziękuję panu. Obejdę się bez 
łaskawe; pomocy. Jestem zaręczona 
z Walterem Beliewem. Wobec tego 
nie potrzebuję. . 

Nie dokończyła, gdyż dopadł do 
niej z twarzą tak rozwścieczona, że 
odskoczyła w 

— Przyszediem do pani — sy- 

Pieczywo 
gwiazdkowe. 

  

oaz! w z 

Ma G2TKER'A 
„Bachnóm'i przyprawą 
»korzennią do pieraików. 

  

Kupno i sprzedaż 
DOM murowany z ogrodem 
Witebska Nr 17 (Rossa) 

sprzedaje się. 

śranicznej, okazyjnie do sprzedania tanib. 
ul. Sawicz Nr. 11—11. (317—7) 
TTT) 

Praca poszukiwana 
KRAWCOWA 7» dobrą znajomością szycia 

poszukuje pracy w zakładzie krawieckim. 
Adres: Zygmuntowska 4—12. 

POSZUKUJĘ PRACY w charakterze wy- 
chowawcy, 5-cio letnia praktyka w zakła- 
dach wychowawczych i opiekuńczych, wy- 
kształcenie średnie, dobre świade:twa i re- 
ferencje, ponadto znam prazę biurową 
Łaskawe zgłoszenia kierować: ul. Mickiewi- 
cza 19--22 Nasza Szkoła. # — 

POSZUKUJĘ pr. pracy na przychodzącą za >. 

skromne Do voczynny |! 

m. 2ź, 

  

wynaęrodzenie. 

  

Z=RSLIZ 

Mieszkania i pokoje 
DO WYNAJĘCIA. 2 sklepy z mieszkaniem 
w nowym domu. Dowiedzieć się Witoldowa 
Nr. 20, u właściciela. 314—1 

Nauka 
INSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 

p. L. Nauka języka niem w grupach o róż 
nych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

Pomóżmy bliźnimi 
WDOWA CHORA znajdująca się bez środ- 
ków do życia, mająca dwie dziewczynki u- 
czące się lat 16 — 15 prosi o łaskawą po- 
moc materialną na książk i odzież. Tow 
św Paula stwierdziło. Adr. w Adm. „Dr 
Wileńskiego". 

MIŁOSIERDZIU naszych czytelników go- 
rąco polecamy b. biedną wdowę z 2-giem 
uczących się dzieci o dopomożenie wyku: 
pienia maszyny do szycia założonej w sū- 
mie zł. 50 plus procenta, — jest szwaczka 
i maszyna stanowi jedyny zarobek. Spraw- 
dzona przez Tow. Św. Wincentego a Paulo. 
Adres w Admin. „Dziennika Wileńskiego . 

OCIEMNIAŁY OJCIEC będący w basdzo 
j ciężki ich warunkach materialnych zwraca 
Jsię z uprzejmą prośbą do serc łaskawych 
tzytelników o przyjście z pomocą dla córki 

įvezenicy let 15 w udzieleniu płaszcza zi- 
mowego coś z ubrania i bucików. Adres: 
ul. Szeptyckiego 16m, 13. 3 

  

    
czał z gnidwen. — podać uczciwie 

| pomocną rękę... bó wiem więcej od 
pani.. i w nagrodę zostałem nazwa- 
ny złodziejem. Zmiosłem to tylko dia 

| tego, że obelga padła z ust pani, aie 
jskoro mi pani przeciwstawia tego 
uperfumowanego lalusia, tego, nie- 
znośnego manekina, który stara się 
o panią tylko dlatego, że uważa pa- 
nią za bogatą pannę.. skoro mi pa- 

„ni przeciwstawia tego durnia „Uro- 
' czego”... to już nie wytrzymam. Do- 
prowadziła mnie pani do ostatecz- 
|ności! — odetchnął swiszcząco: 
Niech pani jego poprosi o pomoc — 
natychmiast... — Zerwał słuchawkę 
z widełek telefonu i wepchoal jej w 
rękę. — Proszę do niego zadzwonić i 
zapytać... Jeżeli panią poratuje — 
dobrze. Ale jeżeli nie, musi się pami 
uciec do mnie. Nie cofnę swojej 0- 
ferty, ale tym razem postawię warun 
iki. O! na Boga! tym razem postawię 
warunki 

Jacqueline podniosła wzrok ku 
jego twarzy i znow odskoczyła prze- 
rażona widokiem iego nieprzytom- 
nych oczu. Szalał. 

— Jakto? Jalkie warunki? — wy- 
krztusila, 

— Dam tyle pieniędz:, ile pani 
zechce, ale w zamian zostanie pani 
moją żosą w najbliższych dniach. 

ID. <. n.) 

122757 II II I VENTO STIKLAS AAS 
ADMINISTRACJA: Wiino, ul. Mostowa 1, czynna od gode. 9 — 10. CENY PRENUMERATY! miesięcznie, s odnoszeniem do domu tub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, kwartalnie zł. 7 gr. 50, ragranicą zł. 6— 
CENY OGŁOSZEŃ za w:ęrsz milimetr, przed tekstem i w tekście (5 łam) 40 gr. Komunikaty zł. 1— жа mm. jednostp., nekcologi 46 gr., ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne sgłosrenia w dziale ogłosręniowym ze 
słowo zł. 0,15, słowo tłuste al. 0,25. Komunikaty instytucyj dobrocz. | społecza. ta wiersz druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne o 25% drożeś. D'i postukujących pracy 50% uniżki. Administracja 

saztrzega pobię prawo zmiany terminu druku ogłotzeń | nie przyjmuje nastrzeżeń m ofsca, 
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